
I IJdaRfe I· Cena 50 gr 
D!'lllllllllllnnmmlllllllllllDOIAlllllWD•1•&•1amualllllllUliDlllWIAl 
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Osmy dzień wizyty w Polsce 

Prezydent Kekkonen przyjęty 
przez Wł. Gomułkę 
Ogłoszenie komunikatu końcowego 

zaproszony do Finlandii A. Zawadzki 
10 bm. pre'Z)"dent RepubUki Finlandii dr Urbo Kek:konen 

złożył w.izyię I · sekretaa"Zowi Komitetu CentraJnego PZPR 
Władysla:wow:i Gomuke. 

Prezydentowi towarzyszyli minister spraw za.l:'l'aiJlii~ycb 
Finlandii Jaa.kko HaJlama j a.mbasa.dw Finlandiii w Polsce 
Marltd InmnalD.. 

Ze strony polskiej UC!l:estni czyli mjnister spraiw za.granicz­
nych Ada.m Ra.packi i ambasador PRL w Finłandili Edward 
Pietkiewfori:. 

Spotkaln!ie upłynęło w Pl'Zyja2llleJ i serdee7JJlej .atmosferze. 

Wilson o porozumieniu 
w sprawie rakiet „Polaris" 

Przywódca brytyjGkiej PaJI"­
tii Pracy Harold Wilson 
oświadczył w wywiad(Zlje te­
lewizyjnym, że w wypadku 
dojścia do władcy, la,bourzyś­
ci anulowaliby amgl<>-amery­
kańskJ.e porozumienie w spra 
wie raikiet typu ,,,Poilar:is". 

P-O!roZumienie to podp4:sa,ne 
w roku ubiegłym przez rząd 
konserwatystów przewiduje 
dostawy do Anglli. tegQ t~u 
rakiet. 

Egipt ·upaństwowił 
przedsiębiorstwa budowJane 

W go<Winaoh p:r:z;edpol'ud­
niowych prezy<lent Kekko­
nen ud~ się na 2'Wd~zenie 
Warszawy. Frz.ed ZWiedze- • 
niem mias·ta prezydent obej­
rzal w swej rezydencji film 
dokumentalny o zn.iszczeniu 

· i odbudowie sbolicy Polski. 
Następnie Urbo Kek'konen 

udał się do Akademii Wycl10-
waoia. Fizye-zmego, gdzie jed!llo­
eześnie przybył przewodniczący 
RadY Państwa - Aleksander 
zawadzkł. 

urn.o Xekkon.en 1 Aleksander 
zawadral::I spędzili godzinę :w 
AWF. 

W ~ powrotnej z AWJ<' 
· Urho Xekłtonen 1 · Aleksander 

Zawa<l:lJkj zatrzymali filę przed 
bramą strac:el.'1 w Cytadeli War­
li'Z&'Wsldej. 

We Wtxlire!k: :rn.Mż-Oll1ika prezy­
deruta. - SY'lVi Keldl:onen s;p.ot­
!kaiba się w sield!zilbie :Z.wiąiiku 
Llteraitów Po1J:SkWh z g~onem 
wa~kioo i!liB<l<rZY•· tłuimalC'Zy 
i wy.d..wwc&w. 

W :J'.l'()lu.<llll<!e p-aru Xekikanen w 
towarzystw.ie małżonki :J;lł!Ze­
WO<!llldozącego Ra<iy Państwa. -
Sta.nJISllalwy ZalWla<IJzlctej zJoQ;yil.a 
wizyttę w Tow~e JiJm. 
:F1ryd.ery'ka Oh<wlln.a w Paa.acu 
OSlbrogskieh. 

Po obejmenriu Mu!Zeum im. 
F\l:ydieryika. Chopina,· w któ;rymi 
tll$"0mad!'ZXmo !Iladceru:J.i.ejs1z.e ;pa... 
:mlą'1llci. IPO wie1tkilm a111ty>Ściei go­
śo!.e ww.łuchall:i k;iilllru Ulllw.oróiw 

Ch<llpdm.a. w wyok<:>lnalll:iu Ba.IIibmy 
Ras.se-.Bulro"Ol<-sk:iej. 

W późnycll g002Mlach wle-
e7.0r.11Ych pre"Lydent Republiki 
Finlandii wraz z panią Sylvi 
ltekkonen wydal w salach Ho­
telu Europejsk;iego przyjęcie na 
cześć przewodniczącego Ra<IY 
. .'aństwa - Aleksandra zawa<lz­
kiego i jego :malionłd. 

Wraz z Aleksandrem Zawadz­
kim na przyjęcie przybyli człon 
kowie najwy7.szyeh władz z 
Władysławem G<>mUlką i Józe­
fem Cyrainkiewkzem na czele. 

Mobilizacja 
w Malajazji 
Rząd Malajazji oglosil po­

bór do wojska i do jedn.o­
Gtek obrony cywilnej. 

'w oświadczeniu opubliko­
wanym na zakończenie spe­
cjail.nego posiedzenia gabine­
tu czytamy, iż rząd zamderza 
powołać mężczyzn w wieku 
od 21 do 29 lat. 

Nacjonalizacja 
o • z1em1 

w Zanzibarze 
Rząd Ludowej Republlki zan­

ztbaru oraz Rada Kewolooyjna 
ZanzLbaru pod\jęły decyzję o 
pełnej i naty>ehmiastowej nacjo­
naliza.eji ziemi. 

Na mocy tej decyz3i, cała 
ziemia Zanzlba.ru przecllodzi z 
dniem 8 ~ br. na. własność 
panstwa. Jedn~nde !ZAlStaly 
zna.cjooalfaowane wszys1'kle nle­
ruc.b.Olllloś<:i, które były w1as:no­
śclą kolon>ia.listów nlemiec:l<ich. 
Rząd 1 upaństn•owil równ;l.eż 
wszystkie . kłul>y, które opierały 
swoje członkostwo na zasadzie 
rasowej. 

Zanzibalr jest pierwszym pań­
stwem Afryki na południe oo 
Sahary, które przeprowa.d7Jllo 
na.ejonallzaeję ziemi. 

Rewelacyjne. osiqgniącia 
wnrszlalów szkolnych 

1§1 Produkcja nowych obrabiarek 
1§1 Pionierskie konstrukcje i technelogie 
1§1 Poważne .-ezultaty ekonomiczne 

Bez wlielkiego rozgłosu i 
dość niespodziewall1lie, wyrósł 
w naszym mieście nowy prz.e 
mysl Gk.upiony w warszta­
tach s-zkól zawodowych. Po­
dejmuj e on normalną produk 
cję, uwzględi!l.ianą w Narod<>­
wym Plamie Gospodarczym. 
Ogółem, w 'ub. r wartość 
produkcji warsztatóW lódz­
kich szkól zawcxlowych, <>­
siągnęla, w cenach zbytu, 
43 mln zł. Wa.rszta:ty pracu­
ją na wlaGnym rozrachunku, 
posiadają własne komórki 
dokumentacji technicznej pra 
cujące C'iągle nad ulepsze­
niem technologii i konstruk­
cji. 

WcWTaj w towa'I"Z%.twie 
przedstawicieli Kuratorium 
m LOOz;i odwiedziliśmy war­
sztaty Zasadniczej Szkoły 
Metalowej nr 2 przy ul. Wod 

nej 34. Tutaj, w zaipelnionych 
maszynami do giranic możli­
wośoi halach. ucrzniowie pod 
kierunkiem nauCCllyejeli :r;a.wo­
du, produkują _ f.rerza.rki po­
ziome typ FU-2, cieszące się 
dużym wzięciem i uui.a.niem 
wśród odbiorców, którymi są 
z.a.kłady pr11emyslu kluczowe­
go. 
Załoga miejscowego biura 

dokumentatji techniCZlllej po-
stanowiła ootatl1Jio ulepszyć 
ten typ obrabiarki. W ten 
sposób p1YWStała. nowa fre­
zarka pozioma - „FU-3", róż 
niąca. s:ię od pop:rzedniiej zme 
chanizowa.nłem ws:i:ystkich 
czynnośei oraz większą mocą., 
Wyprodukowano już pierw­
szy egzemplarz prototypowy, 
który zdał pomyślnie wstęp­
ny egzamin. W najbldższym 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

~ obrabiarka typ FU-3 produk.cji wamzta• 
iów 2lMS nr Z. 

Foto: L. Ole:flltic:mllc ..._ __________________________ "" ___________ , _________________________________ __.. 

Dziś 11 bm. o godz. 18, w Klubie Dziennikarza (ul. Piotrkowska 
96, I p.) spotkamy się z bohaterskim lotnlklem 

•• pttŚ.cU &ter i samolot zacząl !!'>O'!OO'li i 

1 O-lecie urodzin 
Otto Grotewohla 
A. Mikojan w Berlinie 

W środę, 11 bm. premier 
rządu NRD Otto Grotewohl 
obchodzi 70 rocznicę u rodzin. 
z tej okazji Komitet Central 
ny SED przeslal Grotewohlo­
wi depeszę gratulacyjną, w 
której podkreśla jego wiel­
kie zasługi w dziele budowY' 
pierwszego pokojowego socja 
listycznego państwa w dzie­
jach Niemiec. 

W zwdązku z jubileuszem 
przybył do Berlina wicepre­
mier Związku Radzieckiego 
Anastas Mikoj.an. 

Jubilat otrzymał liczne de­
pesze gratulacyjne, m. in. od 
premiera J. Cyrankiewicza. 

Agenaja TASS poda.je, że 
przewodniczący Rady Mini­
strów Niemieck.iej Republiki 
Demokratycznej Otto Qro.te­
wohl :wstał odznacz'O!ly Orde.­
rem. Lenina. 

KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR wystosowały do 
Otto Grotewohla depeszę gra 
tulacyjną. 

* :V. * 
W godzinacll Wie~ycll 

10 bm. pierwszy sekretarz KC 
SED, przewodniczący Rady 
Państwa NRD W. Ulbricht przy 
Jął czlonkĄ Prezydium. KO 
KPZR, pierws.rego zastępcę prze 
wodruezącego Rady Ministrów 
ZSRR A. Miko.Jana-

We Francji 
minus 21 st. 

Droqa do qwiazd 
naJr B. koH1alhoUJshleqo 

opadać ku ziemi. Nie ~al . poczq;t-: ,ł 
kowo 'l'atun·Jvu; Pos·tanowil, ze jesh t 
cromury będą poniżej 1000 'TMlf,rów,' 
porzuci '11UJJSZynę i będzie< si~ kata- ł Faila. chilodów i opatdów śrueź­
pu! towal. TaJk nakazuje 2)1"ei5Zt4 re-- ,ł nycil-i,, jalka paawwatl.a we Ji1r;rn­
gulamin. Jed1UIJk:ee iotn11ko.wi cięzkc 1

1 ' Cii T11I"Zez k:ii!Jka dm:L, rz: wol!lla. za.­
by.to rozistat się z wł.clisną maszyną. 11 czynia ustęf>O'Wać, co daje Się 

z t :z.ed:l za. octc:z,uć '1.IWlla=a w cenitral-

Na zdjęciu: lotnik w Olbooze­
niu rodzi.ny. 

Foto: K. RI'zydh.odz<ld 

r: -
Przedsta.Wlieiel ;,.Dziienm"kia" odwiiedaiił pn;ed kiilk.Olma. dlllia.m.i bo·ha.­

skiego lotiillm i dzielnego ezłoWlieka majora Bogdana. Kowa.J.kowskie- I 
go z Wojsk Ochrony Pew.ieilrzinej Kraju. Ja.k już donosila. prasa, mjr 
R. Kowalkowskii uratował siebie i samolot od1'2Utowy w sytuacj!i, zda.­

Walo się, bez żadnych szans. Jest to bodajże pierwszy wypadek na śwde­
c:ie, a.żeby w p-Odob.nej sytua.cji, kiedy &1lnik samolot.u naddźwięlrowego 
Przestaje d7liał:ać i mais-i:yna ja.k kamień looi w dól, pilot zdołał wyjść 
cało i zdrów beri: użycia. ąta.pulty. 

Oza.s od momentu kiedy PTZ~tal ch:iiamć sil'llWk do momentu zetknię­
cia z ~iemią wylllOiSlł 20 selrund. W ciągu tych sekund ll'"Of2:egra.ł się eoa.ły 
dramat lotnik'3. :Umna krew, stalowe nerwy i niewiarygodne Wprost 
opan(llwanie zl(ll'.i;yły się n.a to, :ie Kowailkowskli nie stracił gtowy, ba., 
przyspie-.sz~·ł je.w.cze S121ybkość i na wysokOOci 15 metrów nad ziemią szarp­
nął · d_rążek sterowy oo siebie, maszyna. stainęla dęba. i za.miast kadłubem, I to~ :row~·~loby się śmierci, opadł.a na. ziemię 080nelm. Lot.mk wysiadł I 

~okoJme stanął obok maszyny ••• 

Tymczasem samo o wys . z , ' nyeh okol!lca.ch klraj:u. N iemniej 
cnmur i 'Pi-I.ot zaayn,al r<J\Z1pOznaiWac 1 nootu1e &ę js5'Z>CZe wySkoki tern 
.świada na zi.emJi,. Chwycił pl)li(Jumie , peratu•ry.1 !Zl\J1Petn:ie n,!~a 
za s.tery. Lecz trwdno 17VU byŁo teraz 

1 
ne o tej poo-z.e i w tyun k!lima.-

rozpoznać swe poloiźenie i okreś'lic .•. aie. Tak l'l!P· we WOO<rek :rano 
p ~nA. w,z si W d~aie L<xrere zairuo-stro.ny świata. 'l'ZJJ'T"~'l! s< Y. . ę t towaino w irpiejscowośC!i BeJ.ve-

niem'le. B.,,W tyTllw Jedno wy;ścw: zet minus 2ll. stqpni. 
przebić się prz~ warst>wę chmur ' I.:;;;:;;;:;;;:;;;;::;::;;;;;;;;:;;;:;;;;:;===:; 
grobośd li tys. 111.oeJtrów i na pod.sta- ł 
wie gwiazd określić po-lożeme. L.oit- .1 
nvk wyibral drogę do gwi.aZd. Przy- ,1 
śpUMzyl szyb.Jwść i poszybowal w ,1 
chmU1ry, przebił je w ci4gu kilku-

1
1 

'1UllS'fJu sekund - 'll'jrzal. g!.VULzdy. O-
1 

kreślił na ich pod:stawie S<we poło­
żenie, a ponieWa.ź wiedZ!i.al, że w tym '; 
czasie nad jednym z l<l'tniis:k jest ; 
dobra widoczność, u.dal się w tam­
tym kierunlvu. Doleciail do lptniska, 1 

wylqdo.wal szcz-ęśliwie bez zadraś- ,~ 
nięcia. Na drugi dzi.eń <Wjekt zooital ,1 
us-unię.ty i pi:lot PCJW<T.ócil do macie- 11 

rzys.tego portu. 11 

Wszystko 
o spółdzielczości 

mieszkaniowej 
12 BM. W GODZ. 14-15.30 

· przez HIU 303-04 
INFORMACJI 

NA TEN TEMAT 
UDZIELAC BĘDĄ: 

1bi2nlell1 Witek Chci.albvm 'WY'Tainie =Zl/Ć; ~ 11 
ta;k w płe<MDszym; jaJk i w drogim 11 

wypadJku major B. KowalJkowski 11 
B. Kowc..~lvo<wsk:i '114'od.zi-l s~ę w Ino- lwwych. Od ch.uiU OS'f:atnfogo wy- mial prGll.00, i powinien, z.godnie z 

1
1 

mrocla;w1>U, _tam też miesz.ka .1ego pa;dJku zdążył ft.tż ,iPTzelatać" 15 go- regulaminerm; porzucić saJ17U}/.ot i 'l'a.- 1 

DYREKTOR 
LóDZKIEGO ODDZIAI.U 

CZS BUD. 
mal!ka. Zanim 1DS!tclfPU do WOJ'5•ka; dzin. Byly w tym równie.i loty noc- rając SiWe życie k.atapul±owa.ć się. W 
pracOW<'ll _jaJw ślusarz mechan~k w ne. P.rze'l"Wa t>rtoo.ła zaled'Wiei 5 dni. os~atmim ~ku mial tę 'TIWŻli-
techmiczne; obslwdze roln-i>Cwj. Nigdy Z ohę.cią, oczywVście, OOsf.ad~by ;·,Wo- toość jeszcze 10 chwili, gdy na desce ~ 
nie marzył, al;bo ściślej n-ie śmvał stolca". Na podniebnych szla!kach przyrządów zal>llJ'Sla purpurowa l:am1,p„ • 
marzyć, o karierze pilota samolotu czuje się na.jle,piej i... n.aJbe21pi,ecz- ka - z.n.a.le, że za,paJ,u się siLni!k. Po-

MIESZKANIOWEGO i 

Ibł2nlefrJ Petecki 
nadd;i:więlwWego. Wydaiwalo mu się niej. Nie ma ta;m drzew rowów mi- nie·waż jednk była maleńka sza.111sa 

M a,jor K01.00~kou.•sflci mieszka w t;o czymś nieosiągalnym. Do1)iero w liioji drogowej. Tam ~je się' do- uratowam.ia me tl}~ko siebie; lecz ~ 
Poznaniu, ma. 34 l.a•ta i jest wojs.ku, po w1f:ończeniu pod<J-fice'11Skiej plero szczęśliwy, wyz,bywa się nie- również SW'ego samwLott.t, zdecydoiz.val r 

· ŻO'IULty. żona oczywiście; jG1k szkoły łączncsci, za,pra.gną.l wstq:pić §T_nia-lości., jeist pewny siebie; sam. le-- s·ię wylq®wać z pl,on,ącym suniikie>m. ,~ 

DYREKTOR 
ODDZ. WOJ. PKO 

PROPONOWANE 

zwykle w ta!lcich wypadik1wh, do Oficersikie<j Sz.kcły Lotniczej. ci, sam podej1muje śmia-l.e decyzje; Nie<s:tety, 120 meotrów nad ziemią sil- 1 ~ 
dowiedziala się o niecodziennym wy- Egzamin wstę,pny zOOl. pomlf'Ś'lnie i które z żelazną lwnsekwencją i u- nik odmówiil posłuszeństwa i ma- ,t 
czy.nie swego męża dopiero os.tatnia. klu wie•fJei.e<j radości Z\OIS1<łl przyjęty. porem wy;konuje do ostabka. SZ'!J'IW r-unęła w dól. W.Wy ju;ż na 

1
1 

Majora zastaję w domu w otoczeniu SzkJolę oficers.ką 11;kończyl z wyróż- Na jesieni t11b. >roku, kiedy w 11.0- użycie k,a,f;a,J>uUy był.o za późno ••• 
11 ca,Łej rodzim.y, 'f!j. żony, i 4-J.etniej nien.iem w stopniu P<l'd@o1'UCzn.i/va. CJ/ lecUJ,l 11a samiolocie 1Ul&iźwiękc- * ;v. * 

TEMATY: 
e JAK ZDOBYC 

MIESZKANIE 
SPóLDZIELCZE? 

• WARUNKI PRZYJMO-
W ANIA CZLONKOW córecz.ki Renaty. Mie>sZlkanie jego, NaJlepsze .sropnw uzyslka.l z, nawi- wym, ?Ul{Jle pr:wsta,/,o dzia.l.ać źródl.o TGJk oto hfat;or!a. poliskie.(M lotnic- 1 

ja.k na l-Ot11Jilka. przgstGJlc, pełne mo- gacji i z eilospl.oatocji .samolotu. prq.diu. Sannolot 111Qme!7lJta.ln-ie stał się trwa wziOOgaciW. soię 0 jeszcze jede-n. I e UDZIA!:. W KOSZTACH 
deli P'f"Zeróżnych typów samQ/.otów Od t.annte-go czasu lata - j(])k sam śLe;:ty i g/liwhy; dziaau jedynk .sil- bohalt.etrsik:i 'fUl/CZY'TI.; lctóry lnld>Zi pe- BUDOWY 

l 
odrzutowych. Major wla.~ie przed powiada. - coraz wy&ej i coraz szyb- nik i te <PTZlfrzq,dy Slterowmcze;· k:tó- dziw dla c.złowielka i WJnanU!o dla e CO DAJE KSI.ł\ZEC'Z-
chwi'lą wróci! z Warszawy, gdzie od- ciej. Zmienialv się tyHoo wtmisl«t, re nie ~ą za,silane e.J.ektrycznością. wyszikole.nia, s.praiwn.ości i odwagi ,t KA PKO? 
znaczony został za swój boluvtersiki dowódcy, tyrpy samol-OMw, a.ż w•re- Szu.1wJą.c def<!'kbu pilot znaLazl się w naszych pil-Otów. ,tl e ZAMIANA 
czyn. Ztotyrm K-rzyżem Zaisługi. szcie dosiadł odrz-u.to·wców nadidżwię- chmu~ach, 31tracil orientację. Wtedy KAROL BADZIAK 1• SPóLDZIELCZYCH 

• ' I W.ESZKAN. ~~ ~. „ fll'L.,..,~„ - ft. -„ •••• -.:t"otlł' „ ......... fil·-~---~-· „. „8. 1P' ...... fl';!llD •••••• „ • l!!!Re - ••••••• o o o o o•.•~ ,, _____________ ... 



ZE@SWIATA Komunikat polsko-fiński Incydenty zbrojne 
CZWARTE DZIECKO 

XROLOWE.J ELŻBIETY 

K:r61owa bryltyjslk.a we wto-
rek w.ieczoa:em tm:>drz!la syna. 
Jest to jej C71W.airte dzlec:ko. 

GRYPA W JUGOSLAWU 

W ootatt>nich <lln:l.ach wys.t11iPil3 
w Ju.gosJ:aWii epidemia gicyipy, 
która ma tenden.cJę do gWal­
townego raz~ się. 

W ~lu na gcy;pę cho­
ruje ;p001ad 40 tY'S. osób. Drz:len­
nie :notuje sI.ę 500-600 nowych 
wy;pad!ków zachorowań. 

EKSPLOZJA ,,ATLASA" 

Mi~ym.entailn.a. rakieta 
ba,,Usty=a „Atlas" eksiplodo­
wa·la w p<>nledJzlałek w srwy:m 
po.da:lemnym schronie w pe>bli­
tu Roowelll w stamle ~DIWY 
Meksyk. Lootnici'Wo ameryikiań­
skie podallo, iż nikt nte o&ndó.>l 

Na zaproszenie przewOOni­
czącego Rady Państwa Pol­
skiej RzeezypospoU.tej Ludo­
wej Aleksandra Zawadzkiego 
w dniach od 3 do 11 ma.rea 
1964 r. przebywał w Polsce 
z oficjalną wiZytą prezydent 
Republiki Finlandii dr 
Urno Kekkonen. 

W druiach 3 i 4 marca br. 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki i 
prezydent Urho Kekkonen 
odbyli rozmowy, a w dniu 
10 marca br. prezydent 
Kekkonen s'P{>'tkał się z Wła-
dys'lawem Gomułką, pierw• 
szym sekretarzem Polskiej 
Zjednocwnej Partii Robotni­
czej i odbyl z nim r=owę. 

Rozmowy, których wagę i 
znaczenie podkreśliły obie 

:u~~~J~ż r:y t~t~~ „ Turów" coraz bllżel 
c=sie ostatn!Oh " tygodni. 1000 MW 

P<>żAR LABORATORIUM I . . 
BADAN" NUKLEARNYCH w tym roku „Tuirów", ja-
. ko pierwsza w Polsce elek-

ogi.dl zni.sozceyl llat>orat.orium trownia osiągnie moc wyra­
chel'Illl(!2l0e I.nstylbUtu Badań Nu- żającą się licz'bą czterocyfro­
kleaJl"llych w J'lllellch w pobHż_u wą, a pod koniec roku po­
Booln., powoou,J.ąc strarty w wy- płynie z Turoszowa w głąb 

sok<llŚCi 500.000 mairek. k,raju energia elektryczina o 

POWOI>Z NA SUMATRZE 

W środkowej c:tęśel. Sum.aitry 
nasU!:i>IJ'a gwa:ttoiwna powćdż, w 
wyni'ku =ego trzeba był.o ewa­
kuow&ć o.kolio oo tysięcy osób. 

KATASTROFA SAMOLarU 

Na :malej wy~e u wejścia 

do poa-tu bostońSkiego iroo:bdlł się 

we wtorek c.zter-osl.lnlkowy sa­
molot trainsrrxxrt<YWY tyjp'U DC-4 
naileżą.cy oo amerykańSldJc>h li­
nii „sl!lok Aiirways". 

W katastl'Olfie ~a;!!.eJ 
zly:mi wairumkami &ttmosfecycrz­

nymi ~ęła :i.-osobowa za.ł<>ga 

samolotu ora:z 2 osoby. ldtóre 
znajdowały sLę w miejscu, gd:zie 
~il wyipadek. 

' 

łącznej mocy 1200 megawa­
tów. 

„Szata" zewnętrzna Turo­
wa w zasadzie nie ulegnie 
już zmianie: zakończono bu­
dowę gmachu elektrowni. 

We wnętirzu budynku dobie 
ga końca montaż bloku nr 5. 
Właśnie na nim zainstal<l'Wa­
no po raz pierwszy P-Olską 
automatykę, pochodzącą z 
Instytutu Automatyzacji Sy­
stemów Energetycznych we 
WroclaJWiU. 

Warto przypomnieć, że po 
osiągnńęciru mocy docelowej 
pierwszego etapu (1400 MW) 
na jeden megawat potrzeba 
będzie w Turowie ZMedwie 
„pól qlowieka" obsługi. 

Smierć polskieąo ulpinisly 
w Dolomllach 
'I1r~ zallrońazya.a się wy­

prawa we wi.oiś1Cle oolomdty 
dwóch poJSkich a.bpimlstów: 35-
letniego J~o Krajskiego z 
Warszawy 1 21l-letni<ego Rymair­
da Rodrzińskiego z Kiraikowa. 
Podczas aitakowamia wierzchot­
ka CirrruL ovest d:I Lavairedo 
Kradskl pcn:iósit śTlliierĆ, a Ro­
dlzińsiki zostai! ra.nny. 

Wedru:g J>ierwsZYJCh doniesień 
wypaJdiek nastii!P'H k11ka<Mlesl<! t 
metrów pod 51ZCZyte.."ll. Roclxiń­
ski prawdop<i.ct.o.tmie :poś'liZ!Ul,Jł 
slę 1 odpaJClll: oo śc:lainy. ltraj-

PODZIĘKOWANIE 

Ws.,;yst;kim, któny wzię­
li ud.,;iał w pogrzebie naj­
ukochańs.zej Zony i Mamu­
si 

S. t P. 
lek.. med. 

Alle Jl Jarm6łklewicz • 
BromboszczoweJ 

OrM oka.zali '\riele serca i 
pomocy w bole11nyoh, cfęz­
ki'1h dla nas ehwila.cb, 
akladamy najserde«i:nie,isze 
podziękowanie. 

MĄŻ i SYNEK. 
3646-G 

Dnia S ma.rea 1964 r. 
zmarła pnedwoseśnie 

kol. Mana Dworakowska 
d!ugoletni ~~ek Polskiego 
Towa.rzysbwa Plelęgntarek, 
pracownik Poradni l>rieolw­
grużliC"llej Dzielnicy Polesie· 
W zma.rłej tra.cl.my wzoro­
wą i prawą pielę1niairkę, 
oddaną, serdecznie chorym. 
Pamięć o N·leJ na 7.&'Wl'llre 
poW9tanie wśród nu. 

Polskie Towa.rzystwo 
Pielę gnlairsk..ie, ZIH'Zlłd 
Oddz.iału Miejsikdego i 
Koło Terenowe PO!lesie. 

3567-G 

Dni• 8 m&ro& 1964 J:· 
zma.rl 1 p·n:eżywszy Ja.t 77 

S. t P. 

Władysław Borowski 
emeryt PKP. 

Wyprowad7ienie drogich 
zwłok nastąpi dnia n.m. 
br. o godz. 16.30 · z kaplicy 
Omeniar7.a św. Fra.nelsl:ka, 
przy ul. RzgoWSkiej. o 
smukłym obnęd2ie powia­
damiają, pogrążeni w 1łębo­
kim ialu 

CORK.I, WNUCZKI, 
ZIĘC I RODZINA· 

llkl zaiberzpieczyl t?;O w śc:hanie 
1 dhciał dotrneć saun oo schro­
niska Auironzo p.o p.omoc. za­
skoczy~ go JeclJnalk mg.la 1 
śndeg., który syipal ;przez całą 
noc '.Pt'ZY baJn:lrzo nls.kiej tempe­
ratl.llr.7..e. KrBl)ski m'llJSll.al s~ra"'1ć 
orien~ 1 obsium.ą.t się w :tlle­
ble. 
Akcję opótni!a,Jy :taita1lne wa­

run1ki aitmooferycz.n.e (k:Llkuna­
sta&t-Of!>niowy mr62), które SIPO­
wodowaly ob!OO!r.enle 1 tak nie 
zmternie oię2Jldch do pokonanln 
śclain do1omttów. Ra~ow>nikom 
ailrpejsklm pOlffiagali żo.lnlerze z 
od<:llZ.la~ów górskloh, tzw. „a.1«>1-
ni'~ i helikloptery woj sil~owe. 

Dnia 8 m'!l-rea 1964 r. 
zmarl.a po d]ugłcll i cięż­
kich C'ierpieniaoh, opa.tn&­
na. ŚW· sa.kra.mentami 

8. t P. 

Marla D(IJorako(IJska1 
Se Swtdr.IJlńfllkieh. 

Długoletnia pielęgniarka 
\Vyd'rlału Zdrowia 

Lódź-Miasto. 

Por;rzeb odbędzie się doda 
11.m br„ ę godz. 16.30 z 
kaplicy Starego Cmentarza, 
o czym zawiadamiają, 

3606-G 

M.t\Ż, SYNOWIE 
i RODZINA. 

$, t P. 

ksiądz 
Marian Nowak 

klL!)Mlilt hOIJAlll'O!WY Kaplwly 
Łódzkiej, pr>0boSzez panfil 
Leźnłea Mała, 2marł dnia 

8 marca 1964 r. 

Pogrzeb odbędzie się w 
Letnicy Małej w czwartek, 
dnia. 12 marea. 1964 r ., o 
Jod.z. 10: 

O smutnych obr.i:ędaoh 
zawiadamia.ją, 

3622-G 

KSIĘŻA DEKANATU 
i PARAFIANIE. 

PODZIĘKOWANIE 

Wielebnemu ks. prob09'll­
c-rowi Adolfowi Glooowi 
ora.z wszystkim, ikt6n:y od­
prowa.dz:ilł na miejsoe wieca:-
nego spoe'Zynku drogie 
swłoki S. t P. 

Adeli Dziwińskie} 
z Gąsiorowskich 

ł oka.za.li nam wiele serca 
w na,Joięźszej chwili naS7A'JgO 
iycla, !!kła.damy 2 głębi 
serca najserdoozn~e,fsze po­
dz.lękowania. 

MĄŻ i CORKI. 

strony, przebiegafy w przy­
jaznej i sero~ej atmosfe­
rze. Przyczyniły się one do 
pogłębienia wzajemnego zro­
zumienia. i- dalszeg-0 zbliżE'nia 
między obu uajami. Wyka­
zały zbieżność poglądów na 
zasadnicze problemy umocnie 
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międcynarod{)Wego. 

Obie strony ponownie po-

tern negocjacji. Oczekuje się, 
że zostanie ona wkró1ce :zar­
Wal"ta 

Obie strony stwierdziły z 
satysfakcją postęp w !O'ZWO­
ju wymiany naukowo-'tech­
nicz:nej i kulturalnej. 

W czasie rozmów prezy­
dent Kekkonen zaprosił Alek­
sandra Zawadzkiego do zlo­
żenia oficjalnej wizyty w 
Finlandii. Zaproszenie zosta­
ło przyjęte z pełnym zadowo 
leniem. Data wizyty zostanie 
uzgodniona w drodze dyplo­
matycznej. 

objęlq calg Cqpr 
Cypryjskie sily bezpieczeń­

stwa prowadzą nadal opera­
cje w Paphoo. P<> przeniknię 
ciu do tureck~ej dzielnicy si­
ły te zmuszone były do 
wstrzymania działań, ponie­
waż cofający się Turcy zgro­
ma<l?Jili kilkaset k<J1biet i 
dzieci na niewielkim placu, 
uniemożliwiając tym samym 
dalszą alk.tję. Miarą mmętu, 
ja.kii ta!P panuje, jest fakt, 
że brytyjskie oddziały zaczę-

ly od 5 rano za1mować P<J'LY­
cję między walczącymi stro­
nami. Strona cypryjska zarzu 
ca Brytyjczykom uniemożli­
wienie akcja porządkowej. 

twierdziły swe przekonanie o 
konieczności konsekwentnego 
stosowania polityk,i pokojowego 
wsp-Olłstnienia państw o róż­
nycll ustrojach polity<!lmyeb 
oraz pełnego przestrzegania za­
sad Karty Na.rodów Zjed.noczo-
nycit. za szc-zegótnie !s~e u- ------------------------------­

Przez całą IWC z poniedzial 
ku na wtocek trwała wyrr..ia­
na strzałów zruędzy siłami 
bezlpieczeństwa a rebelianta.­
mi tureck!imi w miejS<:OWości 
Malja. Oddziały brytyjskie 
otoczyły główny punkt oporu 
Turków, rozdzielając walczą­
cych. 

Oficjalne komunikaty cy­
pryjskie podają, że „incyden­
ty spowodowane przez bandy 
tureckie <Jibejmują całą wy­
sp~. W ostatnich godzinach 
znów zginęła kobieta grecka 
i fołnierz z ochotniczej służ­
by bezpieczeństwa". 

znano wyrzeczenie sil: przez 
wszystkie państwa utywania 
siły we wzajętnych stosunkach 
oraz rozstrzyga.nie wszelklcll 
sporów drogą negocjacji, środ­
kami poltoJO>Wyml. 

Obie strony wyra-ziły zgod­
ny pogląd, że najważniejszym 
zadaniem rządów jest w tej 
chwili przysples-zenłe 1 pogłę­
bienie zarysowująoogo się pro­
ee&u odprężenia. 
Mając również na uwadze 

nagroma.dzenie Wielkiej Ilości 
nowoczesnej l>roni i utrzymu­
jący się wyś<Cig zbrojeń, zwla­
szcza rakietowo-nuklearnych, o­
bie str<mY wyraz!Jy przeko~a­
n\e. że jedynde p.owszoohne i 
całkowite roZbrojen!e może u­
w.olnlć świat od widma zagła­
dy i za,pewnić JudU!:ośei trwa­
ły pokój. 

Dla ulatwłenla reaTizaeji pow 
szeehnego i całlrnwitego roz­
brojenia oraz dla p<>głęblenła 
odprężenia · międzynarodowego 

nal.e-ży przede ws-zystkim do}>rG­
wadzić d.o wstrzymania wyści­
gu zbrojeń i do zaJ>O<bldenla 
dals7.emu rozprzestrzenianiu naj 
bardziej śmteNli-Olllośnycll broni. 

Oble strony u=.aty, te są 
w..kaza.ne i możliwe J>OirO'&Ul111e­
nia eo do częściowych kreków. 
o mo<i;liwoścl t eelowoścl realł­
z.owania t.ego rodzaju Jl'ł)rozu-

:1~ń świadczy uklad moskie<W- , 

W trakcie omawiania ezęstet~ 
wych kroków rm;br>Ojenlowych 
strona fińska zostala zaznajo­
miona z aktualnym rozwcjem 
polsklc.h fmcjatyw, zmieirza.łĄ­
eyeh do zahamowania i wyeU­
minowa.n!& zbrojeń nuklear­
nych w t!rodkoweJ Emopie. 
Oble strony p-onownłe potwier­
dzUy i!llWÓj pogiąd, że \U7.0CZY­
Wistn<lenie regionalnych J>01r01JU 
mie6 ~br>Ojenlowych mogłoby 
stworzyć strefy bezpieczeństwa 
i przyczynić się do polepszeni.a 
klimatu w &tosunlkach mlędzy­
na.rod01WYeh. 

Obie strony uzna.ty wagę mię 
dzynarodowej wymiamy handlo­
W<!lj dla l"OZi!IZerzan I a pokojowej 
WS'PÓlp.racy naroo6w, CUa od-

~~~~:i~ in;:.,~;...j~~ ~: 
liwi.atoweJ konferencji w apra­
wadl handlu i r01JW0Ju. 

K-0munil<at stwierdza n.astęD­
nle, że dwustronne 11tctmnki 
Polski i Finlandii ~I\ clobrze 
ln~reSGm obU krajów. 

Obie strony przywiązują 
dużą wagę do ro1.wojl\l wy­
miany handlowej między 
Polską i Finlandią. Wielolet­
nia umowa handlowa polsko­
fińska jest obecnie prze<lmio 

Proces Ruby'ego 

Wymowne szczegóły 
Relacje prasy a: DaMas z IP't'<>­

cesu Rwby'ego 1 epra.w z tyim 
iJ;>rooesern :z;w:tąizarnych, zawiera.­
ją ba.rdzo wiele s:wzególów, kltó 
re nie pojawJ.ają się w serwi­
sach aigencyjmych a.ni w k01re­
sp<m<lencjaich lnnych g.azet. Oto 
zesta'Wien.ie nJektórych S11.CZegó­
lów ujaiwni-0m.Y'Clh prnez piiet:'W­
S?.e trzy dlni procesu (tj. po 
wybram..J.u 1.aiwy przyisti.ę.głych): 

1) Ruby był świad!kiem zamo.r­
oowan:la Kennooy•ego. z.naado­
wail: się on w tym momencie w 
smaoh!U u.111mipra!WioC1wej giarzety 
uDaJllas M<Xl"?l.ifll,g News" 1 z któ­
rej okien widać bylo „jak na 
d~O>Oi" trasę pr.reja'Zdu l[»l'eZY­
denta oraz okina sklladnicy klSllę­
gairsk.ieJ. 

2) Kiedy W!llde na swej pa­
miętm.e;J :lron.ferenci~ p.ralS>OWe;i 
za.czą.t slię jąkać pnzy naa:wie 
orgain:irLacji prok.Ubańskiej, do 
!której OsW.aild miał na~&eć, 
człO'Wielklem• 'kltóey mu iPOOIPO­
Wiedrz;iał praiw:lidlllolwą Jl.812lWę 

0,Fatiir Plaiy :to;r CUiba Comnlll­
tee". bYll n;Je \kito :lmly _. [ece 
wlaśnle Rluiby. · 

3) o stqpn;Lu zaityqoOOt Ru-
by'ego z poMcJs, m<lże śWiiad­
czyć to, ze szef rrui.e.Jslklego 
wyidrzlału zaibójstw, k;pit. Sll:ms, 
l)Oll?a~ w ;pewnym momende 
RUJby'eg<> iPO k.aalarPki cl.la siebie 
i lltiU<!U innyciJ. 1>0'1:1.cjantów. 

4) Okazurje się (.po raz :pdeirw­
SZY). że w dniu, kiedy lll\llby 
zastir:relllil. OsW.allda,· p01"!:1cja 
w:ni'ClSiła. na n.i.ego .,,ipowaóme o­
ska!l'ŻeOJe" oo prokturaitolr.a. 
Belli ud.a;remniJl: u:ia winien.le tej 
sk.airgi na rorzipraWie, ale mlmo 
to detektyw A.roller PowieCJZla·l, 
że o lJle jpalllli.ęta., bylo to ; ,co§ 
ga1rd;!01Weg>o - ~. mO!Nl.er­
sivwo1 'taibójstwo,, iaz:v coś w 
tym rodlz.alju". 

5) Pdl.l>C;lainit MomlllilOft; który 
bY'l św:!.aldlk:lem zalbó.Jsitwa 
Q!slwallda.; 2eZ11a.J: na ~awl" 
J>Od przy!!llęgą, ~e :R>Ulby kmzyl<­
n4! w momencie w~la 
11>ietoletu: ,,OS.walld, ty mnde 
znasz, :znasz mrnde dobrze, ja 
jestem Jaok Ruby!'! Mog!lol>y 
to wYt>lwmaczyć, dllaazego 
Oswa•ld ma talk !l)!r.T..em.żo.n.ą mi­
nę na w~ ęc:Jaoh jesrzic:ze prrzed 
strzalem RUJbY'egCl. 

6) Ty.g>odmlk ,,Loo!k:.., U(fa'W'Ola 
w an-tyllru1 e j edmeg,o z wy-bit­
ny>e h by.znesmenów z Dalil'as, :!;e 
na wieść o 2l81bójstw.!e Ken111e­
d·y'ego ·„w kiolach wiellkll~ 

byzmesu zapanował.a. niepohamo 
waina xadość". Cytuje on wypo­
Wiedż „jechnego z najbogaitsrzych 
luda.i w Dai\Las": „cieszę s~ ze 
go (tzn. Ken.nedy'ego - pnzyp. 
red.) w końcu sprzątnęli". 

Matka Oswalda, która :1>rzY­
byla z Nowego Jorku clo Dal­
las, aby obserw.owae! proces 
zabójcy swego syna, została po­
wO!ła·na P'l"Z4l'Z. sąd Da 'wiadka 
Ol!l<kadenla. 

Roy Schaefer; pirofesor psy­
chologld U.nlwerisyt.etu YaiJ.e o­
śwl.ad.czYll: na procesie Jaclka 
RUJby'ego, że oskairżony; kltóire­
go bada;ł w grll!dlniu ub. ll'Oiku 
ok'Clllo 10 ~n,. odrz;naiCZa się 
l.n.teUigencją mO wiele wytsl:ą 
ni<Ż praeclętn.a " -

Według ogólnego przekona­
nia ostatnie wydarzeruią. kie­
rowane są przez rząd w 
Ankarze. Rząd ten chce po­
wrócić do planu utwOJrZenia 
na Cyprze rządu federalnego, 
tj. do planu będącego kon­
tynuacją skompromitowrunego 
projektu podziaŁu wyspy, aby 
stworzyć w ten sposób enkla­
wę państwa tureckiego. Tur­
cy sabotują uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa i prowokując 
incydenty pragną wykazać, że 
nie można żyć razem z Gre­
kami. 

Wolne zgromadzenie PZITB 

Rozwój postępu technicznego 
najważniejszym zadaniem związku 
Omówieniu dot~ 

d7Jl.alahl.ości l nakf:elllentu za­
da6 na rok 1984 :PO§Więoorle 
było werorajeze walne zgroma­
dzenie ezlonków OddzlalU Ldaz 
kiego PolSldego Zwią2k.u IllżY­
nlerów i Techn.iltów Budowni­
ctwa.. Wraz z 248 delegatami 
repreoien.tu.jąeymi zagłębie bu­
dowlane Lodzi l wojew61b11Wa 
w obl'adaeh uczestniczyli: pre­
zes ZM'Ządu Głównego ZIWiĄZ­
Jru prol. dr J. lA'JmpłcJd. prze­
WOidnJliczący zw. za.w. Prae. 
Budown. Ok:ręgu Lódzkiego -
F. Raduszyfulki oraz dyrekwrzy 
Z.ód:l.adego Zarządu Budowni­
ctwa - M. Pocl&i.a.dJo 1 Zled­
noczenla Bwlownietwa Woj. 
Ló<lrnkiego E. Gradowski. 
Prudstaw.łony w rereraeae 

la.uyieh naszego re.}oml. J.Mml­
sza~ ia.kie zagadnienia. jak 
sprawy UJ,>rzemyslowlenia bu­
downictwa mieszkaniowego l o­
gólnego, Wlprowadzania do Jru.­
dótw lódzki<Ch nowych materia.­
łów, a llZC'Ugólnie leklkiego k.ru 
szywa orarz tworzyw sztucz­
nyeh. Niestety - Jak lnfonno­
wano w dys.tcusJi - te ta.nie 
materiały zaatę.(>C7A!I nie są jesz• 
cze cW&tępine budowom i z tej 
racji. za ma.to •to<Sowane. 

Uchwalony na rok 1964 plan 
pracy związku oilejmuje gló-w'­
ne problemy wyni.k.ające z u­
chw.a.ł XIV zJa.W.u delegatów 
l>ZUTB, XV KoncTe9U Technl• 
ków PO!łddeh - ~d wy. -
tyczonych JHZeZ Zarząd Glów­
DY związku. ' Tematyka ich do­
tyczy glÓWIDie postępu iechni· 
eznego i przekazywania przodu 
j!\cych Ol4ą!l'nięć i doświa.ck:zeń 
terenowym organizac,jom bll­
dowlanym. 

Rewelacyjne osiquniącin 
wnrszlnlów szkolnych 

clorobek dwuletoieJ kadeneii 
ustępuJąeych władz zwląZko­
wych podkreśUI odpowieditame 
za.dania stojąee przed clraalacza 
mi stowarzyszenia, zwlas:reza 
w dziedzinie l'O'lJWOJU postępu 
techniCZ111ego i populary7,acjl 
wiedzy teclmiezneJ. Reali:»ując 
Je, ,związek organilzował 1nereg 
kursów 5'llkolen,towycJi t p;relek­
eJl oraz rMnego rodzaju Im­
prez 11pee,JallstyCZ111ych, których 
celem było podnoszenie kWali• 
fika.ej! zawodowydt kadry łn­
żynieryj.no-teclmilczl11ej bUdowni­
ctwa. na:wiĄZal wspólpł'acę z 
Politechniką LódZką, iriicjująe 
specjalne kU1'8Y magisterskie 
dla inżynierów budowlanycil. 

Miłym ak<:entem wczoiraJsugo 
zebrania było wręczenie legity­
ntaejl nr 1.000 Barbarze NoWi­
ckieJ - młodemu too.lmlkowi 
budowlanemu z l.PBM nr 3. 
Na Zll!l«mczenie ddkonaoo w:v• 
borów nowych władz odttrla1u 
ł9dalkiego PZilTB- Przewodni• 
eząeyJn ~ }>OID.OWllle mgr 
inż. J- Medwadowski. Do za• 
rzll>dU weszlt tntynlerowie: s. 
DyakOWISlk.'1, J. Panfil, K. Te­
llławsl<J. K. Dauksza, M. Fran• 
ko~ W. StrruiińSkt, J. Uir-o 
bański, J. Rożańskł, T. Widaw• 
&ki. Repre7.entują oni ws:zyst• 
kich loontrahentów bUdownl• 
CłlWa., t:I. i>rojektantów, inwe­
storów i wykonawców. 

(A) Dokoń.crende 7.e str. 1 

czasie spodziewana jest wizy­
ta przedstawicieli Centralne­
go Biura Konstrukcj.i Obra­
biairek, którzy wydadzą osta­
teczną opinię o nowej mas-zy• 
nie. Warto dodać, iż te same 
warsztaty wytwarzają także 
dodatkowe oprzy;rządowanie, 
umożliwiające frerowanie pio 
nowe na frezarce poziomej. 

Rraswdltiwą rewelację w 
skali J.vraju stanowi skromne, 
niepozorne koło pasowe, wy­
konane w warsztatach Tech­
nikum i Zasadn:iczej Szkoły 
Przemysłu Galanteryjnego· 
przy ul. 22 Lipca 80 przy 
współudziale Technikum Me­
chaniki Precyzyjnej. 

W warsztatach Z.SM nr 1 
przy ul. Kopcińskieg-0 29, pro 
dukuje się wierlairki typu 
WS-15, których ważnym ele­
mentem są 1:zW. kola paso­
we, wytwa!"Za!le dotychczas 
z aluminium. Poruieważ jed­
nak wystąpiły trudności z 
uzyskaniem odpowiedniej iło­
ści tego metalu, po.stlll!lowio­
no opracawać technologię i 
unichoon.ić produlroję kół z 
tworzywa. S'LJWC"lHle,O. Podjęli 
się t;ego SJ)ecjaliści i ueenio­
wie wspomnianych wyżej 
~kóL Dokumentację teehnfoz 
ną, i toohinolO'l!!iezna, opraco­
wali w ub. r. dwaj uc.miowle 
jaiko pracę.. maturalna,. Skon 
sh'uowano już specjalne for­
my, w których wytwatzl8. się 
koła i rozpoczęt,o ich pro­
dukcj ę. Ministerstwo Oświa­
ty zleciło łódzkim wairszta­
tom szkolnym produkcję 
tych kól dla potrzeb wszyst-
kich, wytwarzająeych wler-
ta.T'ki, warsztatów szkolnych 
w kraju. 

Kola z ~ sztucznych 
zdały już praktyczny egza­
min. Są lżejsze, ich produk­
cja jest mniej pracochłonna, 
a. . koszt ~.armnia ~". 

iuje 9fę w graniciiicb 40 proc. podejmował szereg akcji w for-
. mle tzw. czynów spolecmycb 

kosztów kół alumind<JIWyCh. itp. 
Ja'k nas po.informowano, Killrngod?Jinne obrady wyka-

podobne próby prowadz-0ne zaly, Iż sprawy budowmnego 
przez przemysł kluczowy, nie zagłębia są bliskie łódzkiemu t 
zostały jeszC"Le uwieńczone woJe-wódzklemu aktywowi lnty-

nieryJno-technicznemu.. 
.su~k-ces~-em~-·-~-~~~~J_._P_._~~M:~óW!l-·o_n_o~o potrzebach bu.doW 

Po 100 tysięcy na jedną grę __________________ ..;.. ____ __ 

1.300 tysięcy zł 
zdefraudował na Tolo-Lolka 

lO brR. p1'Zled Sądem Wod. W 
Zielonej Gór.ze zaiklońcrzyiła Się„ 
trwaliąoa z prrz,arWlMild. ro :paź­
dtzlernlka. Ulb. rolcu. roizpraiwa 
;prze<:i'W'ko MairlMJ.'Clwi KO<tl.O!Wi, 
b. k.ierowatikowi sk.la>dnicy ma­
szyin i na•r.zęd:zl rolnłczych 
PZlGS w Golmowlie. 

Mair1.am. KO!fel - według alkltu 
C>SlkalI'ŻettiA - w oklr€81e od 
ldl62 r. oo malja 1963„ spneda•t 
na '\VJŁa!sny radhiUJibek 16 :mlo­
cairń.; 13 tra:k!tor&w ocarz 2a wo­
rz.y oguimi<::«le o łącznej wa!I'to-

Kronika 
wypadków 

Na ul. llnlbdaJn idkle.l• IPT'ZY Sta­
rorudz•ltlej nastąpLlo zderizen.ie 
sa.mochoou cięż.atro.wego. .1>roWa­
dlŻOnego p!:'Zerz Mlec:zysl:awa Mi>l.­
!Skiegio (K1lllńsk.leg•O 22:7) Z ka­
ll'etlk.ą pogotowia fa1Ctącą na 
sy.gitlaJ]Jadh a1lairmowydh. W wy­
padlk·u cię1Jklch o br.a.żeń cla~a 
dio7m.a•l sa.n:iJtaJri u:srz karetki Eu­
gemi UIS1Z Biro11=Jk: (Zairzews.ka 
Ilil' 611). 

* * * T.rzy b.ilmlbrownde 11ll.1kwloowat! 
wcwrai fU!Olkcj.an.arriiusre MO 
;poster\lln.'lw w Tu.sayn!le. 

U J <n.ety Rad'a.r w Włodtziin.ku 
11JOa1lezlon<> 3.';0 Ubrów za.cieru, u 
Lucji RY'l w Górlk.ooh Duizych 
znaleziono 500 litrów zacieru„ 
a u S'ta(O:Lslawa NO'Wlloza w :Mą,-· ~„~ 

kl 1 mlJ:i!olDA 336 ty>s. zle>tych. 
WiięlclS'zo§ć uzySk.ainych z J«a­
dZleży p.ien1ęctrzy Kofel ,przegirał 
w To.to-LotJka, s.ądrz.ą.c, 2e 
wres=ie musi ~ać więk!SIZą 
sunnę a wówczas będrLie mógl ją 
2lW'róc1ć sltla.ct.nlcy. Mimo, :!;e sta 
Wlal n.a pOS'ZJCl1J0gó.lm.e gry To­
to-Lo1Jka ipo 50 a nawet 100 tys. 
zt ;prneJ.iic:cylt się w swoic!h ra­
chubach. 

Dla zaitwrcia śtiad&w nadw:!;yć 
i ha..za!NlrU Kofel Oddawał lcll!PO­
ny w ró.żn.ych miastach PO}.sild. 

W :maóu Ulb. roklu <ielrawd.e.nt 
ha.za;rdrzi.sta aireszto<Wa.nY zQISltall 
w Kosrz.allińskiem w QU!Oikele 
„Totallizatoca". Wa<rto W9pom.­
nieć, że M. Kolet, za,ruim za­
cząl poipelln.1ać nadu2yc:i&,· wy­
giral: w TO!bo-Loit:lm 200 tys: llllo 
tych; za co kup.iil sobie samo­
chód; urządlzH mJeszkaiale a za 
:1>ozostałe J>ieni.ądrze g.ral <Lanej 
W TO>tal:l2aitc<t"a SportCYWego. 

Od l)liet'W~O dJOia. l'OIZIJ<t"a!Wy 
oskairżony syttnu:low.a.t Che>robę 
umysl<JW.ą.. Biegu P'SYChiatirzy 
nie stwleNlrziM u niEl©O zalbu­
irzeń :psyC!hl07JllyCh. 
Sąd Sk.atE8l M. lCoJtla :na kairę 

15 lat w!ęz!en.ia, gttywnę w 
wys<:>il<ości 5-00 ty.s, ztotych OJra.z 
prz~k calego rnienl.a na 
rzecz sk..wbu . państwa, Poza 
tyun Si!ld obciąży<t oslkarżonego 
~ 'Postępowa.ma s.11d·o.we­
go wirarz z kOISiztarrn! badań JliSY­
chdaitJryomlyeh 1 !l>Oiby>tu ina oo.. 
serwac;l l w zail<'ładl7Jl.e leczn1C'ZYTll 
co wynlos.lo bliSko 511 t;Ys. zło­
tych. 

Roopira'Wl!l ~oczy<ła. się w try­
bie dolrattnym, v.eyirdlc jest więc 

-~ 

Komunikat „ Totka'' 
P. P. Totall.i!Z.a<tO!l' SpoirtowY 

=·wla<lamia, że w zaiklad:ach pił 
kairak.loh z d.n:l:a 7.m. 1964 ir. 
stw!erd!:Wn.o: 

13 :r<:nJW. z IQ: trair. 
po a.3.i3 zr 

144 roxw. z Jl trał. 

w;>©r. 

po '7'M zl 
i.174 ~. z .10 traf. - wygr, 

po 92 zl. 

* "' * W Toto-LotJ<.u z dn:!a. s .m. 
1964 r. mwJerdzon.o: 

1 ll'IO!ZW· z 6 tr.a.f. 
1.000.000 2l1 

u iroa:w. !I! 5 l)lrem. 
160.1123 zt 

wygr. 

wyg.r. 

l90 irozw. z li 2':WY'}cl. - wygr. 
po okO<bo lC! .200 zł 

13.200 XOJZW, Z 4 traf. - wygr, 
po 200 rzt 

2111.95'1 irorzw. z 3 121'.a.f. - wygr. 
po IG llll. 

„Kukułeczka" płaci 
za S tr-aiftleń premiowainych 

po zloitych 12.199 
:m. 5 tradlień 71WYk:łyrjh po 2llo-

tylch 3.ł85 

m 4 traitteroa ;po złotych us 
za 3 tra.flen4a. ;po złotych 8. 
GłóWttla. wy®rana w tY'ffi ty-

godiniu wy>nosi 450.000 złotych. 

~llDllDll 
Waz.o:-ad, w połUIClinie, ternno­

metiry w Lodzi wskaz,.Watr 
J>lU!S 4, 5 st~pni C. Dizliś rz.a­
chllnu1rzen.le na ogól nleW1el­
kie 1 ty1lik.o częściowo Wllęk­
s-ze,. Inifl:!sto. Terniperarou<ra w 
nocy mdinus 6 stoiprul c., w 
dizleń pi.us 3 stoi>nie C. W:la­
tJry 9łabe za.chod•n1e. 

J'Uitro w nocy 1 rano P'l'ZY­
:mrorz1d, a tem'l)'eL·atuora w 
~i>eń-JPO~ o- sto-~ C. 



' 

W
iadomo pow~ te 
chłopcy w pewnym wieku 
lubią, się bić między sobą,. 

Wiadomo takż,e, że bójki 
te na ogół mają charakter „ry 
cerski", prowadzone są, zgodnie 
z regułami el.iminuJą,<:ymi Chwy 
ty „poniżej pasa", '.' grono -
k·Dlegów-widzów pilnie przestrze 
ga zasad walkL Jest w tym 
co5 ze zmagań młodych n\ledż­
wiedz.l. czy męcz kogutów. o­
czywiście. jeśli wśród ,,zawod­
ników" nie dOChodzą, do głosu 
cechy WYnaturzone ••• 

A niestety przykłady tego ro 
dzaju '"' od pewnego czasu eo 
raz częstsze. Czasem nawet 
spotkać można przypadki be­
stialstwa. Oto p~ lekcji 
kill<U kolegów wyśmiewało Ilię 
z innego, Pnekręcaj~ jego na 
zwi&Jro. Ow poczuł się dotknlę 
ty i zaproponował rozstrzygnlę 
cie konfliktu &iłl\. zaczęli się 
bić w bramie. Zm'!-g&nla prze­
rwała mieszkanka domu, 1'0EP<: 
dzaJą,c cale towarzystwo. 

Wysa;ll więc na Ulicę i wlaścl 
wie mie.11 iść do domów. Ale 
w pewnym momencie wyśmie­
wany zorientował się, :Iż idący 
za nim n.feda.wny - przeciwnik, 
nad.al szuka zaczepki. Był on 
w towarzystwie dwu kołegów, 
którzy judzlli: ,.Ja bym mu 
jeszcze dał w pysk„.„ I 
Wyśmiewany za.ezą! więc u­

ciekać, szybko jednak dogonili 
go: jeden uderzył w twarz, in­
ny podstawił mu nogę, a trzecl 
kopnĄI Je:tącego w głowę. I w 
tym momencie l!llrończyła się 
„zabawa". Of wę na.paści od­
wieziono do szpitala, gdz.ie 
stwierdzono. Iż doznała pę1m1ę 
cla tzw. koki jarzmowej. 

Skodeeylo się zmaganie „ko­
gutów" - porrostalo tylko okru 
cieństwo: zajadla nienawiść I 
wsd.ek~ość, które potępia i su­
roWI<> kArze spoleczeństWo, dla 
których nie ma mleJ&ea w „łUr 
niej a.eh rycerskich". Ztnasakiro­
wa.ny został człowiek bezbron­
ny, człowiek le:tąey na zicmJ, 
któremu w boooroweJ wal-ce 
trzeba było ,,4ać pardon". Da­
l<E>CY jesteśmy od moralizowa­
nia N.ie aprobuJąc bójek, uzna 
ją.e• je jednak za zjawisko u 
chJopców w pewnym stopniu 
naturalne, potępić na-leży Jak 
na.j:surowieJ wsze!klie ptt.ejawy 
bestla!Stwa, wszelkie przejawy 

walki nie fair"• Wydaje się, 
iż z ~ych "'."'ględów spra 
wy tie winny bye omówione 
podCZ88 lekcji wychowawczych: 
po pl'O&tu i bez kaznodziej­
stwa... 

J. POTĘGA 

Rekontry '' 

Romeo 
Tropienie zla jest niewąt­

pliwie wieke za.cnym zaię­

dem. To·też osta.tnio ochotni­
IWw tu wielu, j~loo że u;tario 
sie prze.kmianie, iiŻ nie trze­
ba leu temu żadnych kwali­
fflvadi wys.tMcz4 chęci. 
,Zdarzył.o się niedawno to Lo­
dzi, że pewna kobieta przy­
chwycila dwoje na·stoiaUww 
na gorącym uczvnku.„ ca/,o­
wania .sie na schodach. Bio­
rąc na zdrowy rozum, nie ma 

(]TUJO~ 
ODPOWIADA: 

K. M.1 W czasie ur1opu zaclto­
rowałem i miałem zwollnlenłe 
lekazs'kie. Czy urlop powinno 
mi się przedlutyć? 

RED.: Jeśli chore>l>a trwa dru­
Ud niż 3 dni, zaldad p.racy 
zobowląrz.amy jesrt p=ecl.h1żyć Pa­
n.u u;rlop. Nie ma na ro wpły­
wu rod.zad ch=oby, ani t'.>, 
<:7.Y byita ooa oblo7ina, czy te·ż 
mógl Pain z oolt1gliWośoiiarni 
chodzić. (Kl) 

• * • 
T. z.: Kto stoi na czele ko­

ścioła augsbursko-ewangelickie­
go I gdzie mle001 aię sieclzlba 
Władz wgo kośclota.? 

RED.: Na czele k<>'!lSystoirrza 
kośclo<ta a·~mrako-ewam,geli-
oklego stoi klS . bisklllp prO<t. dJr 
An.d=ej wam.tUJla., kltóry urzę­
duje w Waa:"SIZ"aW!le . Prezesem 
synoou., jadc rówrneż 1Senlorem 
diecezji wairsrza<wskieJ, jest !lcs . 
dJr Wa'1dema;r Ga&pairy, klt.órego 
k~unoolarla m.ie$ci się w L<xlei 
-przy U'l. P:Lot41kowSkle:l 2&1. 

(Kl) 

Jest ich w ł.odzi 600. Są 
pracownikami różnych insty­
tucji, azłonka.mi orga.nizaeji 
spo.?ecznyeb, mają własne ro­
d2'liny i jak każdy człowiek 
- własne różnorodne kłopo­
ty. 

Biega.Ją po piękaeh no-
wych bloków i sta.rych k,a­
mienic, wystają w pocreka.1-
niach urzędów, idą do gabi­
netów kierowmków i dyrek­
torów, odwiedzają sądy i p.ro 
kura.tury, prezywa. raił na.ro­
dowych i kwa.terunek .•• 

Nie w swoich spN1Wach. 
Op.iekunowie społecimi - bo 
o nieh wla.śnie mowa - za.. 
łatwia,Ją sprawy ludzi potrze­
bujących pomocy, opield. iu­
terweoe;i. 

* :(. * 
Niejednokrotnie posw1ęca-

liśmy im artykul:y na lamach 
naszej gazety. Dziś chcemy 
przekazać wszystkim opieku­
nom społecznym słowa głę­
bokiego uznania, ja1tie pa­
dały pod ich adresem na o­
statniej sesji Rady Narodo­
wej, poświęconej sprawom o­
pieki społecznej . 

Nie tylko jednak słowami 
umania kwitowano tru:l i 

wyniki ich pracy. Mówi-O'l'lo 
także o tru<lnościaC'h, o nie­
docenianiu ich funkcji przez 
te cr:y inne instytucje. 

Opiekunowie społeczni I»­
wolani zostali uchwałą Rady 
Ministrów 1959 r. (Przewidu­
jąc trudności w zakresie 
właściwej współpracy z róż­
nymi urzędami, Ra.da Mini­
strów nalożyla na nie w tej­
że uchwale <>b<Ywiązek u&ie­
laTllia opiekunom spoleC'Zllym 
wszechstronnej pomocy w 
ich działaniu i zobowiązała 
do wspóldzialania z nimi 
wszystkie urzędy i instytu­
cje). Nlie d-0 t-0Ierow3llllia Jest 
w iym aspekcie fakt (nie ooo 
sobnfony). że opiekun społeoz­
ny, mimo okzainia swej lt>gl­
tymaeji, tra.JQtowainy Jest 
przerz woźnego w kwaterun­
ku la.ko natrętny petent i 
wyczekuje godzina.mi w po­
czekalni. Nie do tolerowania 
są podobne fakty w innych 
instytueJaeh i mzędach. O­
piekun społeczny powm1en 
mieć wszędzie pierwszeństwo 
i h<>n<>rowan~a tego przywi­
leju domagali się radm,i od 
kierowników wyd'Zialów dziel 
nioowych rad, ich agend, u-

Zautomatyzowane 
do badania zapylenia 

urządzenia 
powietrza 

Już piąty ro&: Stacja &ul.­
Epid. w Lodzi Jll'Zeprowadza 
badania za,pylem.ia powietrza 
w naszym mieście. W róż­
nych punktach miasta, na 
bailkonach, dachach it1P. u­
mieszcza się co miesiąc sło­
je, których zawart.ość bada 
się później w laboratCl'l"ium. 
Punktów takich jest 170. 

Wg dotychczasowych ba-
dań, najbardziej zapylony jest 
teren zwairtej zabudowy śród 
mieścia. Opada tu 370 ton 
pyłu roczmie na 1 km kwa­
dratowy, a więc o 70 t<m WiEl 
c-ej, niż p=ewidują normy 
dla mias.t przemysłowych. 
Na.jczystsze powietrze jest 
na obrzeża.eh Lodzi. Tutaj 
na 1 km kw. przypada rocz­
nie 100 do 150 ton pyłu. 
Równocześnie bada się za­
nieczyszczell!ia powietnza dwu 
siarczkiem węgla, którego 
głównym · producentem s·ą 
Lódzi<.te Zakłady Włókien 
Sztu>CZ'Ilych. .Jest jedaik 

i Julia 
tD tym nic Sztezegól'/llie !PT­
sząceigo, aczkclwie:k, gwoli 
sprawiedliiwości, przyz.nać 
trzeba z ręką 114 sercu, że 
oboje byli cokolwietk za mw­
d.zi na ttaikq zabawę. 

dzieja, że 7.akłady te, po za­
im;;talowaniu odpowiednich 
urządzeń absorpcyjnych, prre 
staną zatruwać powietrze, 

W III kwairtale br. Lódź o­
trzyma nowe, zautomatyzo­
wane urządzenia do długofa-
lowego badania powietrza. 
Pomiary będą więc jeszcze 
dokładniejsze. 

Na zdjęciu: tak odbywalo 
się początkowo umieszczanie 
słoi, które przymocowywano 
do slupów i drutów elek-
tryC'211ych. (k) 

Foto: L. Olejnkzak 

rzędów itd. Postulat ten zna­
lazł wyra.z w uchwale, po­
dobnie jak postulat o wyda­
nie przepisów prawnych chro 
niących opiekunów społecz­
nych. Prezydium Rady pole­
c-a załatwianae spraw, z któ­
rymi przychodzą opiekuno­
wie, w pierwszej kolejności 
oraz zwróci się do władz na-. 
czelnych o wydanie przepi­
sów prawnych chroniących 
opiekunów spolecznych. 

Z. TAR. 

Wodu urozila 
podmyciem domu 
Awaria wodociągowa 
w Śródmieściu 

Wczoraj ruch kołowy · na 
ul. Swierczewskiego u zbie­
gu z ul. Piotrkowsk2' został 
wstrzyma.ny. Pompy straża.c.-1 
kle oraz Pogotawia Technie21-
nego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Ka.na.liza.ejl berz 
przerwy od god7liny drugiej 
w nocy przez ca.ly d'Zlień pom 
powały wodę, która zalała 
piw:nice apteki, znajdującej 
się na rogu Svll'ierozewskiego 
i Piotrkowsk!iej. przyczyną, 
„powodzii" jest pęk411ięcie ru­
ry o dużej średnicy. Na.tyoh­
mlast za.mknięto dopływ wo­
dy do najbliższych po.sesji. 
Ja.k nas poinformował na 
mi~cu a.wa.mi dyrektor 
PrzedsiębiOI'S'twa Wod11C!ią,gów 
f Ka.na.tizaeji - awaria ta po 
win.na być uwnięta. najpóź­
niej w god7linach rannych 
dnia dzls.iejsrzego. 

Tego rodzaju awarie 
rza,Ją się dość często. W 
wypadku jednak skutk.l 
gły być paważniejsze. Ist­
niało bowiem niebmpiec-zeń­
stwo podmycia. Pl'2ltllZ wodę 
nruro~nego d•omu. 

Miejmy na.dzieję, ie po u­
sunięciu uszkodzeń, rorzkop.a,­
na przez Pogotowie Technicz­
ne ,te-zdllli:a nie będzie czeka­
ła. n.a. na.pra.wienie kilka ty­
godni, ja.k to się, niestety, 
zbyt często Jeszcze w Lodzi 
Zd311".7A (al) 

W kilku zdaniarh 

Kup pani 
kurę .•• 

Obrazek 'Z Ba• 
łuckiego Rymm. 
Wśród stragaJ11ó\V 
wiejska gospody 
ni sprzedaje ku 
ry. 

- Proszę pa• 
ni, tu nre ma eo 
llłę namyślać. Ku 
ra tłusta, rosół 
będzie smaa.ny ••• 

Kliectka uwa:ź 
ale ogląda za­
chwalany towar. 
JsWtnie, kura 
prezentuje się o­
kazaAe, a więc 
może warto Ją 
kuplć1 Ukr> 

Foto: 
L. Olej!ll.lezajk 

Przyniesiona z dJcmu ksląr!:­
ka st.lln-O'WUa bilet ws~ na 

Milion metrów 
lamina fu 

0 Dziś o g<>d<z. 17.30 w l.DK 
przy Ul. Traugutta 18 <Xlibędizie 
się sp0<bkainle ze znainym a<uoto­
rem ·książek z dQlledziny socjo-
1ogJ1 p!"aoey 1 stosunków między Taiki płaszcz % laminatu 
lud"Z>lci>Ch, doc. dr Aleksandrem wys.lala „Telimena" w swa 
Matejką,. W cz.ai&!e lmprezy wy jej k,o'leikcji na Targi tJ,o 
śWletl.one będą flJJmy „Wpro- ,__ Plas · bL l wad.renie do pracy" 1 „Stoeun- Lips1<a. zez Jl!IS"t a li 
ki mtędzytud'llkie w zakładzie i nadaje &le świetnie 114 
pracy" orarz czyniny będ'<lie p6ź!t4 wlornę. Ja;k poinfor-
kiosk 51l'I'Zeń>BJży książek auto- mowal nas dyreikt;or Os.sow-
ra. ski - „Telimen11" wyt1oo-

0 W Klubie Jtosy.iskłm (ul. rzy to tym rolou mili.on 
Wtęckc·wkie,go 32) dlzi5 o godz. --'ro'•" tkn-•n '-ino"~-19 odlbl)dzie się odczyt mgr F. me~ "" ~"• ,...„. """ 
&oona.n!Uka pt, „Wpływ atmo- nych. Najwie.lcazy kłopot -
sfery na Ziemię". pranie lamina:t6w - rozwia-

0 „Swl~kle trady.eje kultury ly próby, klt-Ore wykaza.ly, 
narodowej" - to tytwł prelek- że odzież z tkanin laimtno-
oJ1 . którą wy·głosi dziś .o goo.z. wanych świetnie można 
19.1.5 w sah tm,prezowei Klubu i .. 
MPiK ,,.Ruch" (ul. Plott'koowska czyscić tD domu namydlon.4 
96, I p.) dł' Henzyk Hinze z re- szczoteczk.q. (ka.$) 
daflrojd tygodnllka „ArgUJillenty", _,.,. ____ .,..,.._.,._..,.,_ 

Zc·baczmy jed:nak, co się 
działo da/,ej. Chlo'piec, bar­
dziej sprawny ł zwinny, u­
cie.ka, natomiast dziewczy1tę, 
zaalarmowane sen.:racyjnym 
W!ilPadJkiem, gorli.we sq.swdki 
ciqg714 tJ,o piwnicy. Tam do­
k.onujq ogl,(:dzln, czy, aby nie 
zostala ona... zgWalccma.. Do­
piero przybyła na miejsce 
milicja wyzwaLa. jq z opre­
ajl. IJUIHHlllHllHlllUUllllllllllllllDllllllllllDllllHllllllllUUJIHlllllllUllllUlllllUIHlllllmHUllUllHlllDllHIUl•lln•1mn111m 

W Q/1"f.o przy1)0mnie~. że de 
ta.kiego badania u.powa.żnicny --· -·---­
jes•t jedynie - i 1;o w wy---- --­
jqelcowych wv.padkach, za zgo 
4(ł prok=arora lub rodziców 

Ra.rl.io i falawizja 
- gi~kc'log. SRODA, U MARCA 

Czyn tych kobiet; mimo PROGRAM I 
ich, być może, dobrych in- a.oo Wiaidomoścl. 8.05 Muzy1ta 
tencji, jest głupi t wstrętny. i aJctualności. 8.30 Plosenka dnia. 
Je&t to przejaw niskiej kul- 8.34 Muzyka .pc.raninil. 8.50 Puibli­
tury ciemne.ty i zacofania I cy:styka nuędzyna,1.'>0dowa. 9.00 ',.,_„ f ł z,.,,,,;,.. . ' Aud. dla klas I i II z cy1Cl.u: „z 
p~ZI!'."""""' as „-~ po;ęte3 o- pLosenką jes.t nam Weso.!o". 9.l'JO 
pieki do-rosłych nad młodzie- z meJOOl.ą 1 piosenką przez 
żq. Jest w czyn n/.epedago- śwJat. 10.00 ,,o zd.row:le człowioe­
giczny i nie przemyślany. ka". 10.35 Muzyka oper~a. 11.00 
Oczywiście t1"Udno sob'e EncyU{J.o:ped1a W1eLkopo1ska. lł.15 

'ć „ b „ __ .t . Chwila mu:zytki. 11.:w A.U<!. z cy-
wyobrazi , °'""ei !/ u.vrvsli klu: „Wieś tańczy 1 śpiewa·•. 
zrezygnowali z lwntroT.owania 1L40 Melodde r02Jrywk:owe. 11.06 
postępowania młodych !11.dZi KomU111ltkat o sta.n!e wód. 11.57 
· -·~·tali Z1Wracać im uwa- Sygna~ CZ&S<u I heinał. U.05 Wl.a­
ł ,„ ~~~ . domośc!. 12.15 .,Rolniczy kwa­
gę na zle zachotwa.nte. Lecz drans". 12.30 Rad1oreklama. 12.415 
niechże rob~ą to w S<P"sób Meloole ludowe. 13.oo Aud. dJLa 
wta.śc!tv11 kulturalnU?i i ro- klas_ I i II .~biona nutka" 

' baśn. 13.20 z tworc:rośct wcze-
t:umnu:. . . snych romaintyków. 14.00 ,.Oczy 

Bounem od 1gnorancj,f, d-0 i śWiaitlo" tra;gm. 14.20 „Ja12'.2 dla 
zła, cd glwPOtY oo krzy11xJ,y tych co ja,z:zu nie lubią". !A.51> 
- krok ityLko Wązanka melcxlli rorzrywkowych. 

· K. B. 15.oo Wiadomości.. IS.&5 Progf'am 
dnia. 15.lO „Postęp w gospod,a,r­

J"aJmba I. '-L50 „OdJpowledzi z róż 
nych szufl.ad". 22.05 Wlec:zOII'!ly 
koncert • .212.30 Radiowe Studio Pio 
sel1lki. 22.55 Radi<>wa Poradnia 
Rod!zj,nna. 23.00 Ostatnie wtado­
mośc:I. 

PROGRAM U 

21.27 ltroadlk:a sportowa. 21.40 Gra 
ork. tan.ec:zna PR. 22.HI Rozmowa 
Jiteraolca. 22.25 Chwi.Ja murzy<ki. 
22.30 M1ęd:zyna.rodowy Unlwersy­
te~ Radoiowy. 22.50 J. Brahms -
kwartet fortepianowy c-moll op. 
60. 23.24 MtllZyka taineczna. Zl.50 
OstaUlie wiadoonośc:i. 

TELEWIZJA 

11.05 1,Pacjent" - film z 9erll 
„Dr Klłdare•i (Katowieoe) 

11.35 Pr~a.rn <lila SZk:ól (k1. VII 
i XI) . z cyi!Qlu: • .Praca, któ 
ra czeka na ciebie'! - pt. 
„Na'Ua!:yclel.'l (W) 

12.25 Pr'.lerwa 
lft.48 Program drua (L) 
16.51l Lódzkie Wiadomości <!nla 
17.110 Wlad. <lZ!ennilca TV (W) 
17.00 Pre.gram d'la dzieci - 1. 

„Dzieli d~bry. koletarnikl. i 
koledzy'! - program skŁad.a 
ny, 2. .,Na dalekich dro­
gaoh" (W) 

„ 

<llk:re§kme !l'.>l"Zedstaw.ieni:a te­
aotrzyiku ,..Cytry.na". Zebrano 
w ten sposób olroło 300 to­
mów. A.kc.la Slbu<ientów Allca­
derruii MeciY'CZJ!lEU ,,Książka za 

1 ll'lliLast biletu wstępu" pr.zynio 
el.a więc niezłe rezu1taity. 

KSli.ąrilkll są prn:eznaczone dia 
ml-Odzieży S!!Jlrolin.ej Bełchato­
wa. W.ręcwaie ieó zostaną Ul!"O , 
C'zy'Śele w nad bliŻSTLY czwar­
tek pmez studentów AM. P.rzy 
okaa:ji medycy po1n10<rm'llll.ą -
U'lgoirOC21DYoh betchatowsk:leh 
maJf;wrzystów o wairu1lllk.acll 
przyj ęcla i <> st:udiae'h na wy­
d:z>i.aJle :fla.1'maoeji. Org.a.nizaJto­
rem aQoojd. jest ZSP. (al) 

Zwiastun wiosny 
Wcooraj kierownilk lód:zllciei 

Stacji OOhro<ny Ptaków p.l"ZY 
ul. Altanowej 31, pro.!. E. Po­
ti::ga, zauważyl nadlat.u.iąces<> 
od stirony pcil:>liskiego la6u 
Rudzldego miłego skil'!ZydilaJte­
go gościa. Na ga.lęzi óraewa 
w pobMżiu skrzynki lęgowej 
uslaid•l ~ 1 pr:zeciąig,tylm 
gwiroem obwieści~ Lod:zi po­
czątek Wli'OOil·Y· (k) 

„Express'-'1 .•• 
Iaientka. oddatba. bieliznę do 

:pr8'Ili.a w ek!ij>I'esiowym pum.Je 
cie uis.tu;gowy;m pr:-zy ud. Kot.P­
clń<Skiego 26-28 we wtorek, 25 
lutego ral!l.O. Ztdztw:Ua się nie­
co, kiedy ekspedlentka poin.­
formawatla ją. że po odibióir 
ma zgll~ć się dopiero w so-­
botę, 29 lu;tego. Jej zdzf'Wie­
n:!e jednak bylo jeszcze wiek­
erre, kiedy w sobotę p0 obie­
dzle oświ.adcrz..ono jej w pulllk 
cie, że b!Eli'Zl!la je..<;t jes=ze 
nf.e wypra.na z powodu arwa­
r!i 1 jako ruwt®nY termJiJn 
wyrz;n,a,czo.no pon.iediz!a.letk,. 2 
mare.a. 7 d!ni, to jaik na pral­
nię elas!Presową., sta.nowc:zo za 
c:Ltugo. Geyby choć zawód -
jaki 9l)O'tk.al klien'łlkę i niepo­
trzebną straitę czasu (sita.nie 
w kolejoe po odbiór biel ~zny) 
OOlbc'odlzono jednym. JedY111ym 
1;1awem: - pr:zepraszaany .•. 

(kas} 

Cecylia Pawlik (Ui. Nairwfill: 
5) od dawna m1ala jakąś pre­
tensję do Heleny D. A że -
m:!rno upływu czasu - powód 
pretensji n.ie ustępował, paini 
Cecyilia postan.owila „j atkoś ' 
inaczej to zatlaitw!ć". I tak o­
to pewnego dnia - w.zi.ąwszy 
do ,pomocy !Y~<> ruieletllliego 
syina Janusza - zaczai.la się ' 
na Helenę D. przed jej za1kla 
dem pracy. G<ty ta ostatt,niia 
prze4croczyla p<róg J)Oł!'tlern i, 
pami Cecyllia i jej syn. V,."7.J1o 
sza,c bojowe okrzyki, zaC2ęli 
:read i-za>Clię ..zemsty". W jej 
wynilku Helena D. do2lnaila„ . 
zlaimamia noigi i <iogólneigo roz 
st;r()'ju. 

KireWJca ma<tka 'Wlrari: z sy­
nem oc:zekuJe 01-lnie na rorz­
prawę p!'Z6d sądem, do lctóre 
go pit"oikumatocr wnió&l już aikt 
os~. (jalk) 

Odpowiedzi reda.kcji 
stWie d.omowym". 15.2.0 Grauą u­
s.pctly i'U.Sltrumenitad.ne. · 15.4-0 Ry­
s"Zat'Cl Watglller - 5 pltSśn!. Ul.oo 
Konoorit ŻYC2leń . 16.35 PrOiglram 
mlodlzleżowy "D'zl.eń d.zislejszy -
doZ.ień ju.flraejtSrZy". 17.00 WladOlmo­
ści . 17.05 Felńteton red. &połec:zitlię'j. 
17.15 RatCtloreklama. 17.:/JO Aud. daa 
uczniów S"Lkół średnich pt. „Na 
wirażu". 17.50 Uniwersytet Ra>d~o­
wy. 18.00 Koncert dnia. 18.50 Ra­
diorektama. 19.00 Rad1owy lrul'S 
n aiuki jęz. frail'l.CUBkl~o. l9.J5 ,,ze 
wsi 1 o wsi". 19.30 '.Rozm.owy o 
wychowall11u. 19.40 Koncert chó­
ru a caipeJJ.a PR w Kralkowle. 
20.00 Dzlennl/k Wllec2lOrllY. 20.216 
Wia.domoścd sport.owe. 20.30 Pro­
gram wiec'Zoru. W.35 ,.?a11"11atSiik". 
21.05 Ko~ert chlJl!ldnow'Sk!. 211.3~ 
Murw.k.a. - dworska :kJról.a Anglii 

8.30 Wia>Cliouności. 8.35 cykD.: >.W 
Sltużbie kraju". 9.00 Koncert dalia. 
9.50 Publiloeystyka mlęd.zynarodo­
wa. 10.00 Muzyka dLa wszystkich. 
l0.30 z życia z.w. Radrz.iecltlego. 
u.oo KC>nCert mu'<!yki dluńskiej. 
11.57 Sygna~ C'Za6U i hej•nat. 12.00 
Wiadomo.ścl. 12.15 „Swojskie me­
lO<l'fe". 12.35 Piosenki ludowe. 
12.45 (L) Magazyn dJa WSll., 13.00 
Uhvoqoy :tortepla.nowe. 1.3.15 Hen­
ryk Czy:t - Suita melOdii z tu­
mu „Ra.ncbo Texas". 1.3.26 „Po­
pioły" o<Lc. 13.40 Program dnia. 
13.45 CL) In.:tonn. dlllia. 13.M CL) 
Aktua"1lo9c:i 2ód7Jk.le. 14.10 (L) Ka­
lejóo&k<m mu~ny. 14.45 ,,13.lę­
k.ftna Bll:tafeta". 15.00 .,Posłuchaj­
my murzyilti 1 o muzy.ce". 15.25 
Chwllla muzykl. 15.30 Aud, dla 
d:zieai pt. •• Tm"blllla parowa". 
15.55 Chwila muzyk:!. 16.00 W:ia­
oomoścd. l~.05 Reporta.t literacki. 
116,25 Melodie Wied>eńslk:ie. 16.45 (L) 
Omów. . programów. 16.50 (Ll 
$plewa zespól „Hi-loos". 17.00 (l,) 
Ra(tiorekllama. 17.10 CL} ,,Nowe 
p<t'2ygody rycerza Chw&!liplęty" . 
17 .25 (L) Aktuiaanoścl. lód."ZJk.fe. 17 .45 
(L) „Wy.bitnd soLiśc! - J. Sitko-

17.50 „Tra'ITl'1)" - magazyn tuiry 
styCZno-krajoznaiwczy (\V) 

18.1.0 WS<ZecooJca TV. Program -z 
Cl'1clu .,w pracowniach 'P<>l 
&kich uczonych" (Kraków) 

U!.4'9 „Po.łudnliOwe rytmy na Broad 
' way'u" - f!.lm (W) 

19.05 „Na póllk.ach ks1f;!tarslclch" 

\ 
' 

dla1firowej ~ty rza USU'\Wlm!le 
Śtlietg!U z Chto<lin.ika. ;i. jeWni. 

CZYTEIJNICZKA. za,pytu~ePa 
nd,, dll.aJczego w doble uprasri:cza 
n1a f-Or!'ma·lm.ośoi. meld.unJwwych 
prowadozący me!Jdlum.ki U\dają 
pr'Zedootad'11ILia metryk d!zieci. 
Otóż, jak alU·tocytaitywnle wy­

jaśnia na.m Bill!I"o Ewideillcói 
LU>Cln<:6ci„ żądarua. te są l>eza><>d 
sta""111e. Przy 7lln!ail'l.1e miejsca 
7..!irmle812Jkał!lia :rodlz11ny, przectsta­
wlainile me·tr:r'k <!ll:ieci je9t nle­
pobrwbn.e, gdyż d·z!eci są wpt!­
sane do dOIWOOiu ooo.bil&tEl!ll<> mat 

.ld.. 

w!ectk:i - Sk.r7.ypce". 18.00 (L) 
„Ruin.da z piosenką". 18.15 (L) 
Aud. z cyklu: -.Lód'1Jcy J.a.uireacl 
rniędzyn. kG>nlcul'S6w murzycz­
nym". 18.4!1 Ek~om~y pro­
blem tygo<lnla. l9.00 Wiadomości. 
19.05 Murzylka 1 alctuailnoścl. 19,30 
Slucll. wg J. s. Stawlńslclego 
,.Ojciec królowej". 20.a.o Felie­
ton mu'Zycxny Jerzego Wa1<1'°'1'"I­
:lla. 21.00 z .lara;iu . 1. 011 aw.iaita • 

(W) '. 
19.20 „Klaiks-O!I" - :ma,g.mzyn 

t'oryzacyjiny (W) 
19.50 „Dobranoc" (W) 
W.OO Dziennik TV (W) 
W.30 „Pacjent" - t!lJm z serli 

,,na: Klldare" (Katowi<:e) 
211.211 ..Nie wyslaaie listy" - Jlll'O­

gram pul)!lcystyczny cw=­
cta.w) 

21.50 Program z cyikłu r,Wybitini 
airty§ct pol:scy": „Reni.ta~ ta 
nE:<JZny Sumlslawa Szymań­
skiego" (l'"rogramy mU2y<.-z-

. nego XX-lec:!a) (W) : 

1>let:nJ:/~f;.eżni:°'~obrf kom-! 
- Przynajmniej nie zro­

bię żadnych nadużyć! 

211..05 Wled. <lmenmka Tv. ' 
(W) ____________ , __ 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR1. 

Bok.serzq Ha1nbur9a wq.stąplą w l::.odzl 
W okresie przygotowań do 

Olimpiady polscy pięściarze 
rozegrają tylko jedno oficjalne 
spo1kanie międzypaństwowe -

z Ghaną, dokąd pojadą 14 liP- wianie. W 
ca. Ale lukę w kontaktach wy- Warszawy 
pełnią mecze m.iędzynarodmve. do Lodzi 
Już w najbliższą niedzielę w burga. 
Gdańsku gościć będą Jugosło-

maju przybędzie do 
t prawdopodobnie 
reprezentacja Ham-

UIHłllJJlllllllllllllllllllUllllllllllllUllUIIlllllllllUllllllllUUlllllllllllUllllDlmllllllDlllUlllllllllllllllllllUDlllllllllllllHllllllllllDlffilllllllllID 
WAŻNE TELEFONY dzące 1 chan! glnekoJ.c>. 

~~i:: =~~e : ~'f11~'d • IJl~l.E1J'I ~ ~=·z <lzielnacy Sród-Noon.a pomoc lek.ar· '71 Ili J • I 1 Klinika AM tm. Cu· 
s~ ~ż~ Łodzi «g:·44 tł &lu&• U • ~:;:~:;=:=:;:j· itl. ~: 
Kom. Miejska MO 292·22 201·07 - przyjmuje :ro-
Kom. Ruchu Dro- drz.ące Il chm'e g;Jnekclo-

gowego 516·62 dziienlnie; oiprćoz pon.ie pol. oe:imlw • od ia.t l.ll g. gJIC2lll.ie z d.zi.e1?l!Lcy Gór-
Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 . dziaitków w ,godz. od 17,- 19 n.a oraz z 12 Rejonowej 
Pryw. Pogot. Lek. 555-55 10-17, w nied:ziele od O~ (Tu'Wlima 34) ;,.Po· Poradni >.K'! z dzielnicy 

11-,J.6. Wstęp pl.atny z slubny rejs" prod. ang. Wld.zew1 ul. SzpiJt.aolna 6. 
TEATRY wyjątkiem środy. dozw. od lat 18 g.. 16, Chirurgia połUdnle _ 

MUZEUM PRZYRODNI- 18, 20 S<ąma~ im N Ba<I1lidkńe-
TEATB NOWY (Więc- ~~-Ul.ni (Pa.rk Sien.k.ie- PIONI'ER .<l'ran.c:lsZkańslk go, Ull. K;,,_,,;,_Skie""' 22. 
kowiskie~ 15) g, 1.9.15 w.a=a) eczynne 31) ,H k i j M,,._. „~ 
„Cyrano de Berger""" · • .' „ asze ego Chirurgia Półn:OC - Kli 

MAI.A SALA (zachodmia K I N A SzWeJk prod. rad!Z. - •ruka Chti!rUJl".gicz.na WAM, 
93) g. .W „Całe życie" ct,oq;w. 00 lat 14 g. lO, Żaroarulki.eg.o 113. 

KINA PREMIEROWE 1:2.30, 15, 17.30, 20 
TEATR JARA.CZA (Jaira- POKOJ (Karzjmjerza 6) Laryni;:ologia: Salp. Im. 

cza 211) g. 15 „m Pa.te BA.LTYK - nlioozynn.e Garbus" ,~.,.,~r--.aJ N .. B.arl!iClkii.ego, Uil. Kop. 
tyczna", g. 19 „Za.pro- POLONIA (Piotrkowska " "":""·~-„ c1n~o 212.. 
szenie do zam.ku" 67') „Rozwodów nie bę- pro<!. fra.nc.-wt. dorzw. Okullstyka: 8'2lpita! Im. 

TEATR 7.15 ('Ilraugu1ta 1) dzle" prod. pol. dozw. ~15 l.alt 12 g. 15.4'5. lAl, N:. B;arhlokiiego, Ull.. Kop-
g. 19..15 ,,Lekarz mimo od lat 16 g. 10; 12.30, POPULARNE CO""""' · clnskwgio :>J.?;. 
woli" 15, 17.30, 20 ) I'·"- b ,,..~O<W~ Chirurgia dziecię.ca. _ 

TEATR POWSZECHNY WISLA (Tuwima. nr l) 18 „Ba - Uzarska' Szpitail im KonOtlJl!lWlctej 
(Obr. Stailin.girad.u nr 211) „Sami zakochani" pr. prod. rndJz. dmzw. od i.a;; ul. S.!>Oi!'na . 36-5-0 ' 
g. 19..1:5 „Rome•o t Julia" wl.-franc. d-OZW. od 12 g. 17• „Weekendy Laryngologia dziecię.ca.· 

TEATR ROZMAITOSCI lat 16, godz, I.O, 1.2.36, prod. pooL dOIZW; od lat &.zpitad ian. Koroµka, w.: 
(MO!l!iJusr2lki 4a) n.teczyn 15, 17.30, .w 16 g. 19 . Ar.mil CzerW().n.ej 1:5 
ny WOLNOSC (.Przyby·szew- REKORD - meczynne Chirurgia S2lCZęk~WO-

OPERET.KA (Piotrko<W&ka skiego 16) .,z.Joty czlo· ROMA (Rzgowska nr 84) twarzowa· Szp tm Ba.r-
243) g. l'!l.15 „can-ca.n" wiek" (pa.no.ram.a) por. ,,Ranc.ho w dolinie" (pa lickieg~ ·ua.. Ko~e-
(dozw. od lat 18) węg. diO"ZW. Od lait 12, n.oiram.a) prod. USA, go 22. 

OPERA - nieczym1T1111 g. W, 12.30; 15, 17.30, :w t~· (;1 ~~o 11\l· 10, Toksykologia: ~. ;1m.. 
TEATR ARLEKIN (Wól- WLOKNIARZ (Próchnika SOWSZ .:._ ·. • Biegaiń"1ci.~o., W!. Kln.i.a-
czań~ 5) g. 17.36 ,,Ma 16) „Skąpani w ogniu" SWIT _ ni~~~ ziewi=a H;. 
ski mistrza Faubasiki" (pa.no.ram.a) pr<Xt. pool. TATRY (Slenkiie . 40) Nocna pomoc lekarska 

PINOKIO (Koperndik.a. 16) d;'zw. ~d lat 12, g. 10, „Królestwo le:ów" (NPL) w Stacji Pog-O<to­
g. 17.30 „Baśń o p1ęk· 12.30. fa. l7.3Q, :W y ti" Ni kł wia Raituin'kowego m L-0 
nej Pairysadzle'• ZACHĘTA (2lgierak.a :1J6l dzl:ń 'Maj!"" ,;!:_Y-rlą dz! p:rrzy U'I. Sierutlewi­

,,Pechowiec na prerii" „ • . oz.a 137 ud.ziela poonocy 
prod. US.A!, dozw. od ba . ą; 16• ,.Seree 1 w doon'!l chm'eg<> dla do-

WYSTAWY 1a'1! 121 g. w, 12 ,,Prze. - sz,pa.da W<ainor.ama) pr. rosłych 1 dziec:l.. !llglasz.a-
BIDP..O WYSTAW ARTY· mmęło z wiatrem" pr. franc. dorzw. od lat 12, jacych zacoorow.a.n.i.a po 

STYCZNYCH (Plot:rikow USA, dorzw. od la>t 14, g. 17•' 19·~ gOd.zina.ch przy;jęć pr.zy• 
ska nr 102). Wystawa g. M„ l8.30 KENA m KATEG. ORD chodni rejonowych. 
Zwiąl2lk;u Polskich Ar- Nocna pomoc lekarska 
tystów Fotograf:Lków - KINA. I KATEGORII LĄCZNOSC (Józefów 4:1) przyjmuje zgloszenJ.a te-

z.O"'~ od ~~.dJo F~l!ro- GDYNIA (Tuw:Lma DJr 2) „Ka.nctane Sp. Akc." le.f<:mi<=Ue od g<l<l.ziny l9 
G~AFICZNE (A. S!:ru- „Pociąg n.a tyły" prod.. porod. ang, dorz:w od l.ait do godtl. 5 na rur telefo-
ga 2). w=•·w.a 40+~- radlz. doow. -Od lat .l.6, 18 g, 19 • nu 444·44 1 za1aJtWi.a w.i:-

,~..,. • w " •A 1~ 14 " · zyey w domu chorego grafiki J&zefa Nemetha. n· ""• ~. ; lu; 18, 20 STUDIO (LtlllnUJmby 7~) od @odz. 20 00 5. 
C-Zynna codziennie (o- LDK ('I1r.aiu,gutta i!'llt' ljj) „Tam gdzie rosną po- Nocna pomoc plelęg­
prócz ponied:ziaJków) w "Burza. nad stepem" zi~mki" ;prod. S?JWe<lz- niarska dla m. :Lodzi z 
godz. od 13 do 18. ;proo. JUlg•ool. dozw. od kiej dioow. od lait; 16, sied.ztbą przy Al. Ko· * :{. * u.ait W g. l4.30; 17.J.S, (g. <'1od. „TrzeCila stNma ściuszkl łS, tel. 324-69 od 

PALMIAR."<IA - czynna 2-0 seams. tzalll1ikinJ.ęty) rampy" g. 17..15; 19.30 g-Oldlz. 19 do 4 dolron'll;ie 
codziennie od _g. 10 do Ml,ODA GWARDIA (Zie- CZ~JKA CPlO'Il.<>wa l'ltr. 18) zaboegów dla d0<roslych 
1:6 (.Prócz poni.edzi.aillków) lona 2) „Włóczykij" :p.r. me.czynne . i dzieci w galbin.ecie rzia-* :/o * wl. diozw. od Lat 16, g, M"ll:WA (Rzgowska tl.1' 94) biegowym t w doanu cho 

zoo (wl. Konstarntynow- 10, 12.30, W! 17.30., 20 „Swiatla na mordeooę" rego w przypadkach pH-
sk:.a 6/10) czyame oo MUZA (Pabian:loka 173) prod. ft'am,:. dorziw. od nych na zlecenie lekatr­
g. lO do 16. „Chcemy się bawić" pr. lat 16 g. 161 18. 20 S1Jci,e w-ystawLoine P=- gio­

.ang. (pa!IW<rama) dm:w. POLESIE (Fo.rn.aL-.kiej 37) <1z;.n.aml pracy g.aibinetów 
~151.ait U. g. 15.45. 18, ,.zakochany kundel" - zabiegowych. MUZEA 

STYLOWY p<rod. USA dozw .. od Swiąteczna pomoc le· 
MUZEUM SZTUKI (W~ęio . . . . - STUDYJNE .lat 9 g. 17, .,Pod.p1,s~<> k3.tska. ' '"'Ud:Zlfelli-- d.n:i 

kowskieg.o 36). Czynne CK;11~ego lll.3) „Sntak Arsen Lupin" 'Pr. :frain.c. w 
wte.rek, =wa.rte:k godiz. 1111odu !P<l'· aing. ~w. doo:w. od lait 16 g. w u;stawowo wolne od p:r.a-
11-19, ś.roda, - p!.ątek. <lid 1~~ 18, dod. .,Leśny ENERGETYK (Al. Pol1• <;jó ' pomocy ·d>Qirosłym 1 
so'OOta godJZ. !f-l5, nie- front .8- 15, 11.30, (20 techntk:!; róg Felsztyń- dz!ecLom w a.młmlatortum 
dziela godz. 10-16. w prel;elooja. ~ Ewa Nuir sł'K!ego) nieczym.ne i w domu chOII'ego w 
:ponóedrz:iailek muzeum iczyńsk.aJ god!Z. 10--17 w n.ast!pll-
nieczynne. jącyeh pocadn.laeh: · 

MUZEUM ARCHEOLOGI KINA Ił KATEGORII DY2UR'i: APTEK Sród.mieście - ul. P1otr 
CZNE ł ETNOGRAF!: kowska 102,· tel. 271-80. 
CZNE (Pl. Wolności 14) ADRIA (Pioflrkowska 150 Ftotn'koVl\Slka. 193, Armij Bałuty - U[. Zu.11 Pa-
WystaJW.a: ,,~a łę- „Opowieść lat plomien Czerwonej 531 Lagiewni- c.anc•wsklej 3. tel. 54!.-96. 
czyckia 1 sleradizka w nY'Ch„ (J;>alnoo:ama) pr. eka 120, Plac Wolno5ci 2, Widzew - ul. Szplita.a-
Tys.iąoleciu Państwa Pol radlz. dozw. od la~ 12 R'Zgowska 51, Gdańsk.a. 2.3, na 6, rei. 271·53. 
skieg·o". ponied.zial:ki - g. 10, IB.30, 15, 17.30, 211 Nairu·t<>wicza ł2. Górna - t.tl. t.eczn!· 
niea'zy:nna., wtOII'ki, śro DKM (Na.wr.<>t 27) „Zab.a· 1>~.-.R..., SZPIT'AL1 czaPo:!;.;let.el..- 4Ull'Cl-.70l. n-•.a ,Ą 

dy, czw.a.rtki 1 soboty wa. na sto dwa" paxxl. „ Lou „ .m ... 11 ""' 
10-16, w pląt'ki wstęp ang„ d.oizw. od lait 12, Szpital im. M. Maduro- tel. 305-33. 
wolny; g. 12-18. w rue- g. 16, 18. 20 wicza. ttl. M. FornaJskiej Swląteczna pomoc płe· 
dziele g. 11'-17. DW?RCO\\":E (Dw.. Kall· 37, tel. !43-43 - przyj- tęgniarska wykonuje w 

Ml!ZEUM HISTORll RU· ski) „Męznl ludzie" pr. muje rodzące i chore gi- d·n.i Usta<WO'WO wo.Lne oo 
CHU REWOLUCYXNEGO raidz. d-OZW. od lat 10, neko1o,gic'lmiie rz; dzielni.cy pracy zaibiegi dJla do!ro­
(uft. Gdańska 13) czy!!- g. 10; U; 12,; 13; 14; 15, Polesrle oraz z tt Rajo- s.lych 1 dzieci w gaiolne­

ne we wtorki ! czwairt 16. 111, 18„ 19. 20, 21 nowej P-Od'adJnl o.K'! z ~... zalb1egoowym I w do-
k.i g. 11-18. środy, poiąt HALKA (Kr.a'Wiecka 3-5) d'Zieln.1cy Widlrew, ul. mu choreg~ od godz. 8 
ki i niedr&iele g. 10-17 „Jadą goścte, jadą" pr. Szoita·łna 6. di" 17 w następujących 
oraiz w soboty g. to-15. poll. d<YllW. od laJt 16 g. Szpital fm. H. Wolf, ut. poradin1aoh: 
W pon.ledzl.alki i dJn.l 15.45, 18. 20.lS Łagiewnicka 34·36, tel. Sródmieścle - uJ. Piotr 
poś'wiąteczne mu'ZJe\lm 1 MAJA (Kilińskiego 178) 530-02 - przyjmuje ro- kowska 102; tel. 271-86. 
niec-z.yn.ne. ,.Kryptonim Nektar" d-zące i chore giJnek!ol.o- Batuty - UJJ.. Snycer-

MUZEUM WLOKIENNI- (panocama) prod. pQll. !licznie z dzielnicy Ba- ska h5„ tel. 538-76. 
CTWA (Pl<J<trkows·ka 282) dozw. od 1ait 14 g. 16, lut:v oraa; z 10 Re1on~e'.f Wid.rew - u~. ~­
wymaiwy: ·„'Ilkaitl.ina -pol 18, ,,Pasażerka" ('Pano- Poiradild ;o.K'! z d.zieJru.cy na 6; tel. Z71·53. 
s'lm w ?Jbior.ach mu- iranna) prod. po.].. d~. Widzew.- ul. Zbocze 18. Góma - ul. Leclzi!li· 
zeum"• <.Z dziejów wló <Jd lait 16 g. 20 Szpital Im. R. Jordan.a, cz„ 6. t.el. 4'1:/-70. 
kiennictwa łódrz.k:iego" ODRA (Przędza•Iruial'la 68) ul. PrzyllOdntcza ,.9, tel. Po1esłe - ul. l Maiia e 
Wystawa czy;nna. oo- „Kryptonim Nektar" p<r. 511·'0 - przyjmuje ro- tel. :ros-&S. 

-tr POWIESC ;.DZIENNIKA„ -.Ar POWIESC ,,DZIENNIKA" -ł:r POWIESC ,;DZIENNIKA" 

Bohdan Arct (39) 

Do rozmowy wtrącił się s'i<łdzący obok pod­
porucznik RAF, George O'Brien, niewysoki 
jasnowłosy Irlandczyk, pilot rozpO'Lllawczego 
dywizjonu maszyn „Catalina". Został zestrze­
lony i schwytany przez wroga w początkach 
oblężenia Singapuru, przebywal w Pasir Pan­
dziang zbyt drogo, jak na jego upodobania. 

- Ci co zwieją, też zginą, tylko trochę póź­
niej - zaiuwa.żyl P,esyrrtlstycznie. 

- Czy znaczy to, że cllcesz :zgnić tutaj, w 
tym zaduchu, George? - spyta} Peter, który 
:z.nal Irlandczyka jeszcze przed wojną, a po­
tem laital z nim wielokrotnie na różne za­
dania, przeważnie na pooorowane ataki per 
wietrzne. 

- Jeżeli zwieję, zdechnę w dżungli. Jeżeli 
ZOGtanę; z.atluką, mnie Japończycy, prz.ecież 
~estem w was'l'.ej grupie. A czy wyda.je się 

wam, że tak łatwo przedostaniecie się do 
partyzantów? P=ież cały półwyisep jest w 
rękach „żółtków". a poza tym nie znamy 
drogi! 

- Odi:x-:!edz na PY'llanie. Zostajesz, t::zY 
wieje.5Z? - na1egal Peter. 

- Go to bell!*) Oczywiście wieję! 
Shannon odozolgat się w bok. Chcia1 naj­

pierw spytać o zdanie Stanley'a White, ale 
natknął się na majora Tannera. Powiadomio­
ny o planie Australijczyk uniósł się na łokciu 
i zwięźle oznajmil, że oczywiście przyłącza 
się do grupy uci€Jtini.erów, oczywiście będzie 
wojowal wraz z partyzantami i żałuje tylko, 
że nie ma pod ręką palnej broni, bo mó~łby 
w czasie wyłamywania się z oboro ukatrupić 
kilku „żółtków". 

- Co prawda, wolałbym wiać na południe. 
do Australii - bm:'knąl. 

- Trzy i pół tysiąca kiilometrow, przeważ­
nie oc.-eanu, majorze. 

- Wiem. Idę z wami na północ. Wiesz co, 
Shal!lnon. trzeba się jakoś uzbroić. Na Jo­
wis~! Konireznie trzeba. 

- Ja,k? 
- Nie wiem, ale tmeba. Ej; gdybym miał 

w garści porządnego ;,oolta"I 
- PQb<Yhne ż~eni·a, majorze. 
- Może się kiedyś spełnią. 
Podczas gdy John Vincent rozmawiał kolej­

no z jedną połową grupy, Peter st<ł['a.ł się 

*) Id.ź do diabŁa! {doslOW!llie: idź do piekła!) 

Etatowy kan~ydat do. 11. ligi . Tylko do soboty 
z nowymi nadz1e1am1 orzyjmuiemy 

o Wtólmiamzu pabtamckl.m krrĄ- miy niejedlną rozmowę z zaiwod-
ż.y!y &lu'.!'hy. że dil:'użyna nie tre- ruka.tnlw ld.adąc specjalny naciSk • d t • • 
~~c~:i1i~~~cios~~= ~ ~ ~::e1:~;~ zapisy o urn1e1u 
nej obO'Wl.ązkowOOc!.; że w ogóle sze się wygrywa, trzeba więc u- ł 

~~oto~~u m-~1a_~~ ~:iC:j~ ~~g~ tenisa sto owego 
wiele d-0 życzeru.a. W:lieści te me odWTóc:I.. Kla(!zlemy szozególlll.y 
wydMy n.arrn sa.ę porawdopO<l.obine, naciJSk na g:rę tatr; żeby w na- S 
pra,gn.ąc jed!lla.k ~awdlzi.ć je u klreślonym planie pracy w zwią2- _5= 
źr6cl!la, zwrócLllśmy stę o WY.Ja- ku z !Jmprezami o.rgan.i:L<>wanyml 
śnienie do prerresa klubu~ po. Ry- z ok.arzj~ 20-lecia wypaść pod 5 
baik.a. tym wzg:Lęctem możtiWie n.adlie- --==_--

Jesrz.c21e ty'likD dio eobotyi M 
mairca pr.i:yjmować będzie.my 
zgtosrrenia do tu·nlll.e:Ju tenisa 
stolOIWego ml!odzieży szkolnej. 
Przypoantnamy, iż zaplsy p.rzyj 
muje :rediaJlreJa ,,Dziennik.a 
Lódrz;kiego" • Piotrkowska 96i 
w godzinach &-.16 or.a.z LOZTS. 
Plac Komuny P~ 5 w 
goctzi.n.a.Ch 17-l!D. 

- N1e wJarn; na jak:leJ pOd- piej. 
stawie budowano z gruntu blędlna - Do wiosenneJ rundy rozgry. 
opinię o nasrzycli zawodnikach. W:~k startujecie z trzeciej pozy· 
Sytuacja wygląda xmzeoteż zgo.ta CJl W tabeU. Z kim 1 gdzie gra- ====­
inaczej. Trentngi wstępne pilka- cle pierwszy mecz? 
rze oc>ywailli w wy·n.ajętej sali .- Pi~ naszym przec:iw­
szkoil.nej., plJno.śct toh nie mamy rukiem będzle Lech!&. z tym, że 5=­
niic do =ceQ.i.a., a gdy w od- gra.imy u slebie. Jest to nlewąt­
powiedrllm cz.asi.e wyisa:ll na bot- pllw!ie kO!!'ZYSttle <Ela n.as, bo le­
sko1 terrupo przygotowań bynaj- piej się g:r.a przec:l.cl przed wta- § 
mruiej nie 2l!nail.alo. Zespołem o- sną widownią. Na 2ldyst.aawowa- ;;:; 
piekuje się nasz wychowane~ nie lidera, Wlóknii.airza 1ódxkiego 
Ku.rowski, o;piekę nad mlod!lieżą mamy mato sz.ans 1 chyba nie 

Wobec WleLu z.a<pytatl w te! 
spraJWie1 wyjaśniamy. lż za­
mtast wplJSowego, kaUA:cy u­
czestnik zobow:ląmny jest do 
'WY'kUtPien:l.a ~SFOS war 
toścl 1 zl. 

spr.awude doowiadczony trener uda nam się_ n.aMob!ć cztero­
Małeckli.1 który wych<l'W.a.ł ju~ n!.e punktowej :róznlcy. Nat<>m:t.ast ~<> 
jednegG dobrego ptl!ka.rza. Obec- zemy 1 na poewno pokusl.my snę 
nie zrutożeniem naszym jest pr.a- o wyprzedrzenie miejseo<Wego ry­
c.a w opa.rciu 0 wlasne sily. w.aila PTC. Naszym zadaruem 

- Czy przewidzl.a.ne są, zmia· jESt1 jak wspomill.lalem., u.tt"Zymać 
ny w zespole? się w czo.tówoe, a ty:m samym 

- Raczej nie. Nie wy.klucza to pa:zyczyn.Jć się dO ugruntowani.a 
jedln.aik możliwoocl dopuszczenia dobreJ opolntl o naszym k:lwbie. 
do pierwszej dlrużyny utalentow.a K. ROZMYSLOWICZ 
nych ju·n.iorów. M.amy ich prze­
cież . SPOII'O. Du:tJe postępy czyn.i 
Kwbla'1c. Ma on zatedwi.e 17 lait, 
a spisuje się J:>a,rdz<> dobrze. Tro 
chę kl<l'!>otu sprawi.aj ą n.aan Ku­
basiewicz 1 Chodkiewicz, ~ 
leczą zastarzale l«>nturzje; aby w 
pelnń sil P...TZYsta.'Plć do pierwsze­
go meczu mist=wskiego. 

- Jak pan ocenia formę dru· 
żyny i jakie zadania staWiacie 
przed zespołem? 

łOIP reJestruJe 
trenerów pływackich 
Lódzki Okręgowy Związek pty 

wacl<.i przeprowadza rejestrację 
wszystkich instruktm-ów i trene­
rów tej dyscypliny z Lodzi. 

W związku z tym wymienieni 
mają obowiązek osobistego zgł<>· 1 
szenia się w dniach 14 lub 16 bm. 
w S<'!kretariade pływalni m LO, 
Sienkiewicza 46, w godz. 16-18. 

Boks.erskie Mistrzostwa 
Europy Kolejarzy 

w 001.adh 15-19 kwietn.ia od• 
będą s.i ę w Stz.iC7,ecrini e bokser­
skie m1stra0StWa Europy JJSIC 
(Międlzyn.airodowa Federacja Klu 
bów KolejCl'WylCh). N.a stl11rcie 
stam.ą pięśc!a!I'Ze z 8 :IU'ajów; 
Austrii, B'lli1glaJcii; Czechoslowa­
cji, JU®o.s:lalwil.. NRD, NRF, R!-!• 
muinti i PolslkL. Po.pmed.nie m 1• 
str:zostw.a odbyły się prized dwo 
ma laty w Magdebu.rgou. Jedy­
ny tyitul dJ1a POllSlci !2lCLo.by!I w 
wadze koguciej :sruinon Bendig. 

Reprezentacja Pruski zoS1t:mle 
us.tall.ona po tuirnieju kontro<-
ny:m, kltóry oobęd!zle sił w 
B~s0CZY W chni.ach 8 1 9 
kwietnrl.a, 

- Forma d!rużyiny chyba zwyż­
kuje. Graliśmy z LKS; następnie 
w Kaili=u z Calls!.ą. którą pe­
konallśmy 4:1. Rewant oobęd:z!e 
się w Pabla.n.lcach. Osta.tni w..,.1-
ny termin p<rze'Zlilaczyliśmy na 
spotkaru.e z ConOOlrd.ią w Plotr­
kow!le. Wszystko WSlkarz:uje na 
to. że nasrz zespól pow.i.n.ien u­
tr'Zymać się w czOilówoe m tigJ.. 
Zwrócll.iśmy szczególną uwagę 
na etronę wychowawczą. Odby'li-

Notatnik piłkarski 
0 .Jugosłowiański Związek PlJ­

karski wystąpll z wnioskiem o 
powierzenie mu organizacji do­
ro-cznego wiosennego turnieju ju· 
nlorów UEFA. Warto przypom­
nieć, :Iż Jugosłowianie brali u· 
dział we wszystkich dotąd prze· 
prowadzanych turniejacil, a w 
1951 r. zaj~ w Cannes pierwsze 
miejsce. 

w koszykówce juniorów raCf ~1~::t;!Fa~ ~~~!~~ 
łowy mecz ze Slovanem o tzw. 

Olbrzymi dqpla:lg tow.airrzysey! Puch.ar Lata. Spotkanie rozegra­
obu dll:użynOIIIl podczas :tilIUl!!owe- ne zostanie dziś. 
gio meczu o m'.iisllrnostwo Lodzi 0 z okazji jubileuszu 50-lecla, 
juni<><rów w koszykówce, rozegira Brazylijska Feder,..,ja Piłkarska 
nego międrzy zespołami XIX LO organizuje międzynarodowy tur­
i Tecb.ntkluan Bud<>WJ.anego Illr . Jl. niej. Obok gqspodarzy wezmą w 
Zwycięstwo oclniosfa •• Dzle'więt- nim udział ZSRR. AngUa 1 Ar· 
n.a&tka" 73:44 (29:21) zdobywając gentyn.a. Turniej .ro:regra.ny ~ zo.. 
po raiz czwarty tytul mlstrww· stanie między 30 maja a 6 ezerw 
i.ki. Najwięcej punktów <fila 7JWY ca. 
Cięzców rooby1 Januszewicz 21. 0 D'Xlś w Bergamo olimpijska 
Ty1e =o dJla Technikum zd<:r reprezenta.c.Ja wtocll spotka się 
byt Wolniewicz. Po meczu ?JWY- z analogicznym zespołem TUreji. 
ei.ęzcy zawoorucy zgotowail1 ow.~ B«}dzie to rewanżowy mecz z cy 
cję swemu trener.owi i wycho· klu elimln,..,ji przedolimpijskich. 
wawcy. Bo,gusz-OWi. Ponieważ w pierwszym spotka-

m miej~ w ml~wach za niu Włos·ł zremisowali, są pewni, 
jP,lo Tech.no!ikum LąC'alJOśel.,, a IV iż na własnym terenie odniosą 
- m LO. (aj) zwyclllS'tWo i w następne,f, osta-

Finały lurnieiu ZMS · 
i ,,Dziennika Łódzkiego'' zakończone 

Po Weryfilkacji; możemy już po 
dać r~u.ltaty fiin.a.tów turnieju 
siatkówki S2lkó: podst.alwowych o 
pudhair ZiMS 1 ,,Dziennika Lód!z­
kiego". Oto ta.bele. 

Chł~y: 

1. &zkola nr 5 
2. Srzlko~a nir 42 
3. Sz'kol:a ?lit' fil 
4. S?Jkola nir OO 
5. S?Jk&a nr 104 

8:0 
4:4 
4:4 
2:6 
2:6 

8:2 
6:4 
6:5 
2:6 
2:7 

Drlewczęta: 

l. Sa:kola nrr 21 8 :O 8 ~l 
::. S?Jlrola :rur l 6:2 6:2 
3. Szkoła ?lit' 14 4:4 4:4 
4. S?Jk.ola n.r 148 2:6 3 :5 
5. &zkoła nrr 67 0:8 0:8 
UrGCZystość rozdania nagród 

odbędzie się w piątek, 20 ma.rea 
br., w sali Pałacu Sporrowego. 
ul. Woreella 21. Organizatorzy za 
prosili na nią zespoły finalistów, 
ich nauczycieli wf i k.l.erownl· 

kó'v szkól. 

tecznej rundzie ellmln.acjł - OD1 
będą przeciwnikami Polski. 

Szachowe 
Mistrzostwa Polski 
na finiszu 

Sen siacjia g-Oolt!aa sensao.J ę w 
rozegranej we wtwek, :xnI 
i·uru:lJzi.e szaichowych mistrzost"' 
Polski. Największą niespodzian­
ką była niew.ąbpllwie por;iżkai 
prow.adq,ącego · ·w ta•bell Bamoe­
r owskle!N 'Z ]?ieprus:i.aikiem. een:-. 
ne punkty stracili talkże'~Ko­
stro, p=e@I'ywao.ąc z Adamskhn 
1 FiU\P'ow.lic:z., który zremisowa.t 
ze Sll!wińsk:im.. Remlsaani za• 
kończyły snę również partie 
Witkowslki Garwllik.owski 1 
Brzózka - Kw.aiś'lllewski. w p:o 
zosta1łyoh SIPO'bkan.iach świetnie• 
finiszujący obrońca tytułu m;­
strnowsdci-egoo. Bedlna;rski wyg:ra.t 
z Nowackim; a Drom pokona.I: 
Najdek:iera. 

W dogrywkach z poprzednich 
ru1t1d Brzózka wygral z :Droz• 
dem. a Plater 21remlsow.M z No­
W1'1Ckim. 

Po wtoirkowym !ZVV-ycięstwie 
nO<Wytm liderem m.iJStrno&t;w zo­
sta~ Bednarski, który '11grom.a­
d!Zil 8.5 pkt. 1 wyprzedza o 0,5 
pk;t. Dodę, Ffil:l'Powlcza, Ba•lC~ 
rowsk:iego i Aida;msilciego oraz 
o 1 i;:i]m;. Brzózkę. Kootiro i 
W!Jtlrowskiego. Doria ma duże 
swmse na objęcie prowarlzeni.a 
pcmiewaiż ma lekk.ą przewagę w 
od~oźOITle:i :Pa!l"t1!i. z PlMerem. 

Do m.kończerua tu.rniej'll po-­
zostały 1es."ZJC!Ze tyl'k:o dwie run­
dy 5iPCJ<fkaft, :mi:Óire re wzt;11ec!u 
na WY1równ.any poziom czolów­
ki.; 'Zllipow:!ad.ają się niezwyJde 
intere51Ująoo. 
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Wysondować opinię drugiej polowy. Stanley 
White, osowiały i apatyozny, krańcowo '.PT'ZY­
gnębiony, wysłuchał przyjaciela. rzucił kilka 
pytań. kiwnął ~łową akceptując plan i po­
.i:miżył sie w smętnym milczeniu. Herbert 
Hancock. drugi obok McNcilla .C'Y'Wil. zapę­
dzony do obozu po upadku Simgapm"U, bez 
wahainia zgodził się na sugestie Shannona. 
Hancock. przystojny wysoki mężczyzna o nie­
nagannych manierach światowca. pl"Zed oblę­
żeniem właściciel w-ytwornego lokaJu. rozryw• 
k<J1Wego, znosil niewolę ze stoickim spokojem, 
ale nie miał zamiaru wiecznie poo:ostawać w 
Pa:si;r Pand'Ziang. Sierżant Jacob Smith. aż 
do kapitulacji dowodzący gniazdem karabi­
nów maszynowych, zgodził się równie latwo1 
jak Ha.nrock. 

Nieco kłopotu mial Pet€1" z przekonan1em 
porucznika artylerii Josepha Alrocka, prze­
zwanego OJ?ólnie „pa4re". Alcoc:k, tr.zydzie­
stoletni mężczyzna o wysoklllil crole i nieco 
cofniętej · dolnej szczęce. tiwi.erozil uparcie. iż 
należy wszystko poz.ostawić w ręku Boga 
i modłami wybła~ać ocalenie. W krótkiej i za­
ciętej dyskusji Peter zdołał mu jalkoś ud~ 
wodinić, że takle stanowisk'<> bylo równorz:noacz­
ne · z faotalizmem i nieigodne z nauką Chry­
stusa. 

Gdy Shannon, Vincent ł McNeill, tworzący 
rodzaj sztabu spiskowców. ponownie przy­
kuC'!Jeli koło siebie. a Peter zdal relację ze 
swych rozmów. John oświadczył: 

- Teraz mamy pełny obraz sytuacji w gru-

pie. Właściwie wszyscy są z nami. Rozma­
wiałem z Duvalem ... 

- To ten maly Francuz, obieżyświat, tak? 
McNeill cichutko zachich<Ytat 
- Trafne spostrzeżenie, poruczniku Shan­

non. Henri Duval zwiedził cały świat. W 
Singaipurze znalazl się przypadkiem i rów· 
nież Przypadkiem dostał się do niewoli ;a­
pońskiej. Bardzo porządny, uczci.wy i war· 
tościowy człowiek. 

Pan wie ba.Tdzo dużo. McNeill - zauwa· 
żył Peter z Pl"Zekąsem. 

- Człowiek ma uszy od tego, by shlchać, 
oczy od tego, by patrzeć, a język od tego ..• 
by nie zawsze go używać. 

Vincent splunął ze złością pod nogi. 
- Przestańcie się klócić i słuchajcie dalej. 

Czasu szkoda! DuvaJ się zgadza. Obaj ma­
rynarze z ;,Repulse" również. Ten Polak. 
Grocholski, aż pisz.czy. by się stąd ~ać 
i bryknąć jalk najdalej. 

- Polak? - zdziwił się Peter. - Skąd 
W2iąl się tutaj Polak? 

Jak zwykle McNeill okazał się skrabrticą 
informacji. Grocholski był marynarzem, oly­
wal na tankowC'll ,.Northern Star". Jl7ależal 
do niewielkiej gruipki ocalalych członków 
załogi. bowiem jego statek zostal zatopiony 
przez łodzie podwodn€. 

Tym razem Peter powstrzymaJ się od r.lo§­
liwego komentarza. Zaczynał mieć respekt 
dla niezwy>kłego cywila. · 

{Dalszy ciąg nastąpi) 
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